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Dalsze losy projektu

HITLER JAKO ANIOŁ POKOJU.
(News Chronicie).

Dzienniki londyńskie stw ierdza. 
ją  zgodnie, że jest publiczną tajeni 
nicą, że propozycje angielsko-fran 
cuskie w sprawie Czechosłowacji 
przewidują, ustąpienie Niemcom 
okręgów, zamieszkałych w znacz, 
nej większości przez Niemców,

zorganizowanie plebiscytu w in­
nych okręgach sudeckich i neutra­
lizację nowego państwa czeskiego, 
żaden  z dzienników nie wątpi, że 
takie są wytyczne planu mocarstw
zachodnich.

Odpowiedź Rządu czechosłowac 
kiego jest oczekiwana z naprężę, 
niem przez prasę angielską. W czo 
raj nad ranem rozeszła się w iado­
mość o warunkowym przyjęciu 
przez Pragę planu rozwiązania 
zagadnienia mniejszości, ale w ia. 
domość ta  została zdementowana.

Rada ministrów Czechosłowacji 
zebrała się wczoraj ponownie, ce­
lem kontynuowania obrad w 
sprawie projektu angielsko - fran­
cuskiego.

Koła miarodajne zachowują ści­
słą dyskrecję co do przebiegu ob­
rad  gabinetu, dementując wszelkie 
przedwczesne doniesienia na ten 
tem at prasy zagranicznej, przede 
wszystkim zaś angielskiej.

angielsko-francuskiego

Francia zaniepokojona
stanowiskiem Polski w sprawie Czechosłowacji

marches, jakich ambasadorowie 
polscy dokonali w Paryżu, Berli­
nie, Rzymie i Londynie.

„Le Journal", grupując wszyst­
kie te informacje w obszerniej, 
szym artykule daje im tytuł 
„W arszaw a rewindykuje Śląsk".

Wielki dziennik informacyjny 
,,Le Jour" daje tym wiadomoś 
ciońi tytuł: „Polska żąda Śląska 
Cieszyńskiego" — „W arszaw a nie 
uzna żadnej decyzji powziętej bez 
jej zgody".

PAT. donosi z Paryża, że opi­
nia publiczna Francji i  prasa pa­
ryska z dużym niezadowoleniem 
I pewnym zaniepokojeniem, a  je­
dnocześnie z coraz większą uw a­
gą  i zainteresowaniem śledzi infoi 
macje, dotyczące stanowiska Pol­
ski w  sprawie Czechosłowacji. — 
W szystkie niema! dzienniki przy. 
noszą głosy prasy polskiej i donie 
sienią o przebiegu wiecu w Kato­
wicach podane przez Havasa. Ca­
ły szereg poważnych organów po 
daje jednobrzmiące depesze o de-

Współpraca
A nglii, F rancji i Turcji

Ze źródeł arabskich komuniku­
ją, że plan współpracy wojskowej 
francusko - turecko - angielskiej 
na Bliskim W schodzie został już 
ostatecznie uzgodniony i ma na ce 
lu przede wszystkim kontrolę kra­
jów  arabskich od Morza śródziem

SPECJALNE ODDZIAŁY OBRONY NARODOWEJ W  PRADZE, 
KTÓRE W  OSTRYM POGOTOW IU STRZEGĄ WAŻNIEJSZYCH 

GMACHÓW I PUNKTÓW MIASTA.

Nadzwyczajne zarządzenia
władz czedi osfowackich

Jak podaje oficjalny komunikat 
Czechosłowackiego Biura Praso­
wego powzięcie ostatecznych de- 
cyzyj nastąpi dopiero po przepro­
wadzeniu rokowań dyplomatycz­
nych z Rządem francuskim i an­
gielskim oraz po dokładnym roz­
ważeniu sytuacji wspólnie z przed 
stawicielami stronnictw politycz­
nych kraju. W  decyzji swej — 
głosi komunikat —  Rząd weźmie 
pod uwagę zarówno żywotne inte­
resy Republiki, jak i interesy 
wszystkich jej narodowości.

W  kołach zbliżonych do mini- 
sterium spraw zagranicznych o- 
świadczają, że nie należy na razie 
liczyć się z formalnym przyjęciem 
lub odrzucaniem propozycji fran­
cusko - brytyjskiej. W skazuje się 
ponadto, że przyjęcie propozycji 
francusko - brytyjskiej w jej obec­
nym brzmieniu byłoby sprzeczne z 
konstytucją kraju, na którą przy­
sięgał zarówno prezydent Benesz, 
jak i wszyący ministrowie.

DWAJ WODZOWIE UZGODNILI 
SWOJE POGLĄDY NA CZECHO­

SŁOWACJĘ.
(Marianno).

Wynikałoby z tego, że Czecho­
słowacja nie przyjmując projektu 
i nie odrzucając go oficjalnie chce 
zyskać narazie na czasie.

wojskowa
na Bliskim W schodzie

nego do granic Iranu. Naczelne 
dowództwo miałoby być objęte 
przez Turków. W iększe ilości 
wojsk tureckich — jak obliczają 
— nie mniej niż 4 dywizje, już 
się koncentrują, w rejonie Djarba- 

Kir-Sirt.

Na froncie Ebro
rozpoczęły się znowu krwawe wałki

W edług doniesień kwatery głó­
wnej wojsk gen. Franco na fron­
cie rzeki Ebro rozpoczęły się na 
nowo w dn. 19 b. m. krwawe walKi 
Ataki wojsk faszystowskich wy- 
m-erzone są na pozycje górskie 
dominujące drogi Fatarella i Ven- 
ta  Campesinos, z których najw aż­
niejsza znajduje się nadal w rę­
kach wojsk republikańskich, które 
przeprowadziły tam bardzo silne 
umocnienia. Walki na tym odcin. 
ku nabierają coraz bardziej cha­
rakteru walk pozycyjnych, przy

czym znaczny bardzo jest udział 
artylerii i lotnictwa.

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi, że na froncie £  
bro wojska gen. Franco w dal­
szym ciągu nacierały z wielką 
gwałtownością na odcinku Gaeta, 
jednak ataki te zostały odparte. 
Na froncie Toledo atak  nieprzyja­
ciela załamał się na naszych li­
niach. Na froncie Teruelu w nie­
dzielę wieczorem wojska republi­
kańskie odebrały nieprzyjacielowi 
utracone kilka dni temu stanow is­
ka.

W związku z wprowadzeniem sta­
nu wyjątkowego w całej Czechosło­
wacji zarząd poczt wydał szereg o- 
graniczeń, dotyczących koresponden 
cji. Listy wysyłane zagranicę muszą 
być nadawane w otwartych koper­
tach i mogą być pisane tylko w ję­
zykach: czeskim, rosyjskim, pol­
skim, niemieckim, węgierskim, chor­
wackim. rumuńskim, francuskim, an 
gielskim i włoskim. Używanie in­
nych języków jest wzbronione, jak 
również szyfrów’ i znaków umow­
nych. Listy muszą być pisane czytel 
nym pismem i nie przekraczać 2-eh 
stron zwykłego formatu. Również

listy wartościowe muszą być nada­
wane w kopertach otwartych. Prze­
syłanie fotografii w listach jest 
wzbronione.

Równocześnie ukazało się rozpo­
rządzenie nakazujące uzyskanie spe­
cjalnego pozwolenia władz bezpie­
czeństwa na odbycie zebrań nublicz- 
nych, a nawet t. zw. zebrań o cha­
rakterze prywatnym. Jednocześnie 
naczelnik kraju czeskiego wydał za­
kaz noszenia mundurów przez człon­
ków wszystkich partii politycznych. 
Zakaz naczelnika kraju czeskiego 
ma być rozciągnięty na cały obszar 
republiki.
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Niemieckie s l i '  wojskowe
nad Czechosłowacja

Związki żądają podwyżki piat
W związku z pobytem p. dyrek 

tora Klotta tia Śląsku odbyła się 
konferencja z przedstawicielami 
Centralnego Związku Górników.

P. Klott zażądał umotywowania 
wysuniętych żądań podwyżki płac 
w górnictwie.

Po zapoznaniu się ze stanowis­
kiem CZG przedstawił p, Klott tru 
dności, na jakie natrafia w  obec­
nej sytuacji gospodarczej, podwyż 
ka plac w górnictwie.

W e wtorek odbyła się wspólna 
konferencja Związków Zawodo­
wych z p. Klottem.

P. Klott stwierdził, że żądania 
Związków Zawodowych nie mogą 
być uwzględnione w całości, bo 
przemysł górniczy, zmuszony ob­

racać swoje dochody na inwesty­
cje, nie może zgodzić się na pod­
wyżkę płac.

Jedynie nieznaczne korektury 
dla niektórych kategoryj robotni­
ków i niektórych kopalń w rybnie 
kim, mogłyby być uwzględnione.

Przedstawiciele związków Z a­
wodowych oświadczyli, że MU­
SZĄ SIĘ DOMAGAĆ REALIZA­
CJI WYSUNIĘTYCH ŻĄDAŃ.

W imieniu CZG przemawiali 
tow. to w.: Stańczyk, Jan ta  i Kar- 
czmarski.

W piątek pod przewodnictwem 
p. Klotta odbędzie się wspólna 
konferencja Zw. Zaw. i przemy­
słowców.
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nie przerwa strajku

W niedzielę o godz. 17.44 nie­
miecki samolot wojskowy przele­
ciał granicę , czechosłowacką w 
miejscowości Czerwony Kostelec. 
Po okrążeniu tamtejszego dworca 
kolejowego, samolot wrócił do 
Niemiec. Samolot unosił się na wy

sokości 50 mtr. nad dworcem. O 
godz. 17.25 w niedzielę inny nie­
miecki samolot wojskowy krążył 
nad miejscowością I.iberec. Tak 
samo wczoraj w południe nad 
miejscowością Liberec pojawił się 
niemiecki samolot wojskowy.

W po n ied zia łek  odbył tow. 
S tańczyk k o n fe ren c ję  z G łówn. 
In sp . P ra c y  p. K lo ttem  w spraw ie 
s tra jk u jąc y ch  na k o p a ln i „W ałen- 
ty-W aw eł“ .

P . K lo tt ośw iadczył, że gotów 
jest w p iśm ie od siebie zapew nić 
robo tn ików , że, o ile p rzerw ą 
s tra jk , rozpoczn ie n a tychm iast z 
udziałem  przedstaw ic ie li zw iąz­
ków zaw odow ych i rad y  zak ład o ­
wej kopaln i uk łady  z dy rek c ją  o 
przychylne • za ła tw ien ie  żądań  
s tra jk u ją c y c h : likw idac ję  u rlo ­
pów tum usow ych , reg u lac ję  a k o r­
dów i dodan ie  ciskaczy w tych 
m iejscach p racy , gdzie okaże się 
tego po trzeba.

Tow. S tańczyk  zakom un ikow ał 
p ropozycję p . K lo tta  rad z ie  za­
k ładow ej, aby się po in fo rm ow a­
ła, czy załoga, w raz ie  o trzym ania

takiego lis tu  je s t gotowa s tra jk  
przerw ać.

R ada zakł. po skom unikow aniu  
się z załogą, zaw iadom iła tow. 
S tańczyka, że załoga nie przerw ie 
s tra jk u , dopók i je j żądania n ie  
będą przez dy rekc ję  p rzy ję te .

Vim śmierci
za szpiegostwo

PAT. komunikuje:
Jan Schreiben, urodzony w ro­

ku 1896 z zawodu szyper, zamie­
szkały ostatnio w Gdyni, został 
skazany prawomocnym wyrokiem 
na karę śmierci przez powieszenie 
za zbrodnię szpiegostwa na rzecz 
jednego z państw ościennych. Wy 
rok wykonano w dniu 17 września
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Zarządzenia polskich władz na granicy polsko-czechosłowackiej
Przełomowe dni Czechosłowacji

Praga nie przyjęła planu angielsko-francuskiego
PAT donosi:
Wobec skali zarządzeń wojsko, 

wych czesko .  słowackich w rejo. 
nach nadgranicznych, nadzór gra 
nicy polsko czeskiej został wzmóc
niony przez specjalne oddziały o . 
chrony pogranicza.

Nowa wersja
planu

angielsko-francuskiego
ATE donosi z Londynu, te  w

związku z rozmowami ministrów 
brytyjskich i francuskich, wersja, 
która znajduje najwięcej kredytu 
wśród kół miarodajnych Londynu 
na temat Czechosłowacji, jest na- 
stępująca:

1) wszystkie okręgi czechosłoc 
wackie, w których podczas wybo 
rów miejskich, odbytych ubiegłe, 
go lata, padło ponad 75 porc. gło­
sów za Henlein‘em, winny być u- 
ważane za okręgi, które zostaną 
przyłączone do Rzeszy;

2) te okręgi, w których za Hen. 
lein'em padło ponad 50 proc. ogól 
nej liczby głosów, uznane by zo­
stały za okręgi autonomiczne w 
państwie czeskim;

3) przeprowadzone by zostały 
pertraktacje co do wymiany ludno 
ści i co do gwarancji, która miała 
by na celu obronę mniejszości, któ 
ra nie życzyłaby sobie przejścia 
pod władzę Niemiec;

4) zmiany analogiczne ze zmia­
nami przeprowadzonymi na rzecz 
Niemców sudeckich, przeprowa­
dzone by zostały i dla mniejszości 
węgierskiej i polskiej.

100.000 NIEMCÓW 
UCIEKŁO Z SUDETÓW 

Niemieckie Biuro Informacyjne, 
donosi, że liczba uchodźców nie­
mieckich z Czechosłowacji prze. 
kracza już 100 tys. osób.

Równocześnie Berlin informuje, 
że hitlerowcy sudeccy zaprzestali

płacenia podatków na znak prote­
stu przeciwko postępowaniu władz 
czeskich.

Przed
spotkaniem

Chamberlaina z Hitlerem
Miasteczko Godesberg nad Re­

nem, gdzie ma się odbyć spot­

kanie kanclerza Hitlera z  pre­
mierem brytyjskim Chamberlai­
nem, przygotowuje się gorączko- 
wo do przyjęcia gości. Wszystkie 
hotele są przepełnione. Przybyło 
bardzo wielu dziennikarzy zarów­
no niemieckich, jak i zagranicz­
nych.

łednajde nowych 
prenumeratorów

Rząd Czechosłowacki
zachowue spoko,I

niwszy swe propozycje i wzywa 
ludność do zaufania dla czynników 
, odpowiedzialnych, pracujących w  

' całkowitym zrozumieniu rzeczywi- 
*  | stego dobra państwa i narodu i

wobec rozwoju wypadków SSrSŁSŁp3532̂  'IZ
W poniedziałek rano ogłoszono 

w Pradze komunikat, wzywający 
ludność do zachowania spokoju. 
Komunikat stwierdza, że ministro­
wie brytyjscy i francuscy zakoń­
czyli w niedzielę obrady, uzgod-

m

W.
Ś w i a t  P

Brytanii
r a c y
i Francji

wobec położenia międzynarodowego
Kierownictwo brytyjskiego 

ruchu robotniczego (Komitet 
Wykonawczy brytyjskiej Par­
tii Pracy oraz Stała Komisja 
Związków Zawodowych) po na­
radzie odbytej w poniedziałek 
w Londynie postanowiło na­
wiązać niezwłocznie kontakt 
bezpośredni z kierownictwem 
francuskiej Partii Socjalistycz 
nej i francuskiej Generalne; 
Konfederacji Pracy. Chodzi o 
wspólną postawą Świata Pracy 
Wielkiej Brytanii i Francji wo-

Nowy incydent
na granity sowietko - mandżurskiej

Donoszą urzędowo z Charbma, 
że oddział kawalerii sowieckiej 
przekroczył w niedzielę weiczorem 
w  pobliżu miejscowości Mandżuli 
granicę mandżursko -  sowiecką i 
wtargnął o parę kilometrów

wgtąb terytorium Mandżukuo. Ka 
walerzyści sowieccy zaczęli ostrze 
liwać mandżurską straż pogranicz 
ną, która odpowiedziała strzałami, 
wypierając przeciwników na tery­
torium sowieckie.

Doboszyński skazany
na 4 lala wiezienia

W poniedziałek rano przed Sądem Wieczorem ogłosił sąd wyrok, ska 
Okręgowym we Lwowie, rozpoczął j żujący Dcboszyiisklego ua 4 ła ta  
się proces przeciwko inż. Uoboszyń- j więzienia z zaliczeniem aresztu śled 
skiemu. Zgodnie z orzeczeniem Sądu czego. Jednocześnie zasądził sąd o-
INajwyższego, przedmiotem rozpra. 
wy było jedynie najście zorganizowa 
nej bandy na posterunek P. P. w My 
ślenicaeh i zabranie stam tąd  w celu 
przywłaszczenia karabinów, rewol­
werów, amunicji i innych na poste­
runku przechowywanych rzeczy. Try 
bunaJowi przewodniczył sędzia Po- 
nurkiewicz, oskarżali prokuratorzy 
U,ocrek i Olszewski.

Po odebraniu generaliów od oskar 
żonego Uoboszy oskiego, adw. Sty- 
pułkowskl zgłosił wniosek, domaga­
jący się powuiauia w charakterze 
świadków wszystkich sędziów przy­
sięgłych z ostatniej rozprawy.

Z kolei zabiera głos dr. Pozewsld, 
oświadczając imieniem całej obrony, 
że obrona podtrzymuje zgłoszony na 
piśmie swego czasu wniosek o wyłą 
• zenie sprawy spod Sądu Okręgowe 
go we Lwowie, w wypadku dalszego 
prowadzenia sprawy przed obecnym 
trybunałem, mówi obr. Pozowski, 
nie będziemy brali udziału w obro­
nie.

Przewodniczący prosi o sprecyzo- 
wnaie wniosku, po czym ogłasza 
przerwę.

Po bUsko dwugodzinnej przerwie 
przewodniczący ogłasza postanowie­
nie trybunału, odrzucające wniosek 
obrony w kierunku wyłączenia obec­
nego kompletu sądzącego, na co 
wszyscy obrońcy składają swoje peł 
nomocnictwa.

Po kilku m inutach przewodniczą­
cy trybunału ogłasza postanowienie 
sądu, skazujące wszystkich adwoka­
tów  na kary po 100 zł. grzywny, al­
bowiem złożenie przez nich obrony 
uważa za dem onstrację ubliżającą 
sądowi

Z kolei sąd przystąpił do przesłu­
chania świadków. Po zeznaniach 
świadków, przewodniczący komuni­
kuje decyzję sądu, oddalającą rów­
nież wniosek obrony na przesłucha­
nie 12 sędziów przysięgłych, jako 
świadków i zarządza nową przerwę.

skarżonemu koszty postępowania są 
dowego, natom iast bez rozpatrzenia 
pozostały roszczenia prokuratorii ge 
neralnej w kwocie 12 tys. zł.

W motywach sąd podkreślił winę 
oskarżonego, k tóry  sam  przy znał się 
do najścia na posterunek w Alyśleni 
cach ł do wydania rozkazu zabrania 
broni z posterunku.

Sąd postanowił nie pozbawiać ini. 
Doboszyńskiego praw  obywatelskich 
i honorowych.

bec nowego położenia między­
narodowego wytworzonego na 
skutek rozmowy premiera An­
glii Chamberlaina z kanclerzem 
„Trzeciej4* Rzeszy Millerem w 
Berchiesgaden.

Przedstawiciele parlamentar-

Atiee i Greenwood odbyli 
równocześnie rozmowę z pre­
mierem Chamberlainem. Roz­
mowa miała przebieg b. ostry. 
Premier Chamberlain s Jarał się 
usprawiedliwić kroki swojego 
Rządu, informując szczegółowo 

ni brytyjskiej Partii Pracy mjr. | przedstawicieli Partii Pracy o
H B H f l H B m m

Stanowisko Ameryki
wobec sytuacji w Europie

Prezydent Kosevelt opędził nie­
dzielę w Białym Domu, gdzie przy 
jął między innymi sekretarza sta­
nu Hulla, który przyniósł prezy­
dentowi ostatnie wiadomości o 
konferencji brytyjsko - francuskiej 
w Londynie oraz mowę Mussoli- 
niego. O stanowisku Rządu amery 
kańskiego, wobec sytuacji w tu ro  
pie nie wydano żadnego komuni­
katu, natomiast przewodniczący 
amerykańskiej komisji spraw za­
granicznych Senatu Pit-man wy­
głosił w Hollywood przemówienie 
transmitowane przez wszystkie 
rozgłośnie amerykańskie. W mo­

wie swej senator Pittman omówił 
obecną sytuację międzynarodową. 
Senator Pittman oświadczył z na­
ciskiem, że Senat Stanów Zjedno­
czonych nie uchwali żadnego trak 
tatu lub też rezolucji, aprobującej 
udziat Stanów Zjednoczonych w 
jakiejkolwiek wojnie lub też za­
warcie przymierza z obcym mo­
carstwem, wskutek którego Stany 
Zjednoczone mogłyby być wciąg­
nięte w konflikt międzynarodowy.

Polityka Stanów Zjednoczonych 
posiada charakter obronny. Stany 
Zjednoczone potrafią się obronić 
przed jakąkolwiek próbą agresji.

Odroczenie wyborów
do If&dy Ligi Narodów

Zgromadzenie Ligi Narodów na 
posiedzeniu poniedziałkowym po­
stanowiło odroczyć do środy wy­
bory, które miały się odbyć w po­
niedziałek na trzy miejsca w Ka­
dzie Ligi Narodów. Następnie kon 
tynuowano dyskusję generalną. 
Pierwsi przemawiali delegaci Ko­
lumbii i Iranu, po czym duższą

mowę wygłosił przedstawiciel 
Rządu hiszpańskiego del Vayo. 
Mowa ta — utrzymana w bardzo 
ostrym tonie — poruszała m. m. 
sprawę Austrii, Czechosłowacji i 
Chin. Del Vayo oświadczył, że 
sprzeciwia się zniesieniu artykułu 
1(5 paktu Ligi.

planie angielsko - francuskim 
w sprawie Czechosłowacji i o- 
statnich postanowieniach Rzą 
du angielskiego na poniedział­
kowym posiedzeniu gabinetu.

***
Jak się dowiadujemy na 

wspólnej konferencji przedsta­
wicieli brytyjskiego i francu­
skiego Świata Pracy wezmą 
prawdopodobnie udział przed­
stawiciele Międzynarodówki So 
cjalis tycznej i Międzynarodów­
ki Zawodowej.

duchu ostatnich oświadczeń 
zydenta Republiki i premiera.

W godzinach wieczorowych o- 
gloszono przez radio ponownie ko 
munłkat, wzywający społeczeń­
stwo do spokoju. Komunikat ten 
stwierdza, że narady londyńskie 
są tylko jednym z etapów drama­
tycznego rozwoju obecnego kry­
zysu i nie są jeszcze ostatnim sło­
wem.

Poselstwo czechosłowackie w 
Londynie ogłosiło w poniedziałek 
oficjalny komunikat, w którym za 
przeczą wiadomościom, jakoby 
Rząd czechosłowacki miał przyjąć 
propozycję angielsko -  francuską 
załatwienia sprawy Czechosłowa­
cji.

Stanowisko 
Rządu Polskiego
Ambasadorowie R. P. w Londy­

nie, Paryżu, Rzymie i Berlinie —  
jak donosi PAT — otrzymali pole 
cenie ponownego sprecyzowania 
wobec tamtejszych rządów stano­
wiska Rzeczypospolitej Polskiej w  
obliczu wydarzeń w Czechosłowa 
cji i wobec interwencji międzyna­
rodowej w tej sprawie.

Hitlerowcy wiedeńscy
demolują lokale czeskie

W poniedziałek w nocy doko­
nali członkowie wiedeńskich sztur 
mówek napadu na 6 restauracyj 
czeskich w drugiej, piętnastej i

szesnastej dzielnicy Wiednia. Nie­
które lokale zostały częściowo ziti 
szczone. (FAT).

Dygnitarze hitlerowscy
zabijają przechodniów swoją nieostrożną jazdą

Namiestnik Austrii Seyss Inquart stwo publiczne na ostatnim miej-
wydał rozporządzenie, zabraniają­
ce funkcjonariuszom partyjnym 
rozwijania wyższych szybkości sa­
mochodowych aniżeli 100 km. na 
godzinę, zarówno ze względu na 
niszczenie wozów, zużywanie ben­
zyny, jak i na bezpieczeństwo pu­
bliczne (oczywiście bezpieczeń-

scu), dodać należy, że wzmożone 
po przewrocie tempo jazdy w Wie 
dniu podniosło statystykę wypad­
ków śmiertelnych w sposób zastra 
szający. Nie ma dnia, w którym 
nie ginęliby przechodnie wskutek 
przejechan samochodowych.

Dżuma w  Boliwii
Donoszą z Boliwii, że w miejsco­

wościach Choreti i Camiri, w Cha- 
,v boliwijskim, wybuchła epidemia

Zaciekle walki o H nkou trwają
Japońskie sny o zwycięstwie

Tymczasem Chińczycy utrzymali wszędzie swe pozycje
Komunikaty japońskie donoszą, 

że natarcie japońskie na Hankou 
rozwija się pomyślnie. Plan japoń­
ski, któremu Chińczycy nie są w 
stanie przeszkodzić, przewiduje 
natarcie z lejonu m. Nanczang na 
kolej Kanton — Hankou, która po 
zablokowaniu rzeki Jang Tse po­
zostaje jedyną drogą, łączącą Chi­
ny ze światem cywilizowanym. Z 
drugiej strony, rozwój operacji w 
południowym Szansi, doprowadzi 
niedługo do przerwania komunika 
cji z ZSSR. Wówczas los Czang- 
Kai-Czeka — jak się łudzą Japoń­
czycy — zostanie przypieczętowa­
ny.

Komunikt chiński o sytuacji na 
froncie donosi co następuje: oa

Modły o pokój
W e wszystkich świątyniach I terbury modły o zachowanie po- 

chrześciańskich w Palestynie, od- koju. Również w synagogach o d ­
były się na apel arcybiskupa Cen- | prawione zostały modły o pokój.

południowym brzegu Jang-Tse • śli ogromne straty; większe niż na 
trwają walki w okolicy Nankang. i jakimkolwiek innym odcinku fron- 
Chińczycy utrzymali swe pozycje, tu od początku wojny. W okolicy 
W tym rejonie Japończycy panie- j Mahoudze, Japończycy usiłowali

Tajemniczy przewódca
kieruje faszystowskimi zanuthow tam i w Chile

Prasa chilijska donosi, że poli- do ministra spraw wewnętrznych 
cja chilijska poszukuje szeregu pismo, w którym oświadcza, że
członków organizacji nacjonali­
stycznej, którzy zniknęli po nie­
udanej próbie przewrotu w dn. 5 
września.

Według wiadomości, zebranych 
przez władze, nacjonaliści działa­
ją na podstawie tajnych rozka­
zów, wydawanych przez tajemni­
czego przewódcę, podpisującego 
się literą X, i zbierają się w ukry­
tych miejscach, przygotowując się 
do nowego zamachu. Prezydent 
republiki Alessandri wystosował

zebrane informacje po.wierdzają 
pogłoski o przygotowaniu nowe­
go zamachu faszystów na szer­
szą skalę niż poprzednia. Prezy­
dent wzywa m.nistra do wydania 
surowych zarządzeń. Kongres 
pizyjąć ma niebawem uchwałę o 
zwiększeniu efektywnów armii i 
zakupieniu materiału wojennego, 
celem zmodernizowania sił obron 
nych w nowych garnizonach, u- 
tworzonych w kilku prowincjach.

wysadzić desant, 
odparci.

zostali jednak

*
* *

Japońska ajencja „Kokutsu“ do 
nosi, że oddział japoński pod do­
wództwem Mano, zdobył mane­
wrem oskrzydlającym pozycję chiń 
ską pod fynlindu. Po obejrzeniu 
tej pozycji wyszło na jaw, że po­
siada ona fortyfikacje, zbudowane 
według ostatniego słowa techniki, 
co dotychczas było w oddziałach  
Kuomintangu zjawiskiem niespoty 
kanym. Sprawdzanie dokumentów, 
znalezionych przy zabitych, wy­
kryło, że oddzia ami chińskimi na 
tym odcinku dowodzili rzekomo 
oficerowie czynnej służby czerwo­
nej armii.

dżumy. Sanitarne władze boliwij­
skie zastosowały jaknajdalej idące 
środki ostrożności, celem zapobie­
żenia szerzeniu się epidemii i roz­
ciągnęły kordon sanitarny, podda­
jąc wszystkie osoby, przybywające 
z okolic, w których stwierdzono 
wypadki dżumy, kwarantannie. Sa 
nitarne władze argentyńskie poma­
gają w walce przeciw epidemii.

W  P .A .L .
b ez zm ian

Na zebraniu Polskiej Akademii 
L i t e r a t u r y  wybrano prezydium na 
dalsze 5 lat w następującym skła­
dzie: Wacław Sieroszewski —
prezes, Leopold Staff — wicepre­
zes, Kaden - Bandrowski — se­
kretarz.

P o w ó c f ź

zniszczyła miasto
Powódź zniszczyła prawie cał­

kowicie miasto Nahavenr w Persji 
Jak dotychczas, ponad 200 osób 
poniosło śmierć na skutek katnstro 
fy a  wiele osób zaginęło.

Deklaracja wierności dla Francji
Cesarz Annamu Bao -  Dai skie­

rował do Rządu francuskiego pis­
mo, w którym zapewnia o swej 
wierności i przywiązaniu do Frań

cji (jako państwa sprawującego 
protektorat nad Annamem) w 
chwili naprężonej sytuacji między 
narodowej.
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SPIŻARNIA NA ZIPIĘ wymaga zaopatrzenia konserwami i m arynatam i, które najlepiej jest 
przygotować na jedynym czystym, bezbalcteryjnym i trwałym occie z 
esencji octowej 80% wyrabianej przez Z A K Ł. C H E M I C Z N E  
„G R  O D Z I S K 'J S. A. ze znakiem „R A  K“ na buteleczce. w

Polityka p. Chamberlaina
Nie ulega, niestety, wątpli­

wości, że pierwszy wielki poje­
dynek dyplomatyczny pomiędzy 
dwoma „blokami ideologiczny 
mi", pomiędzy mocarstwami de 
mokratycznymi Zachodu i mo 
carstwami faszystowskimi ma, 
jak dotąd, przebieg, wykazujący 
przewagę oczywistą po strome 
,rOsi Berlin — Rzym”. Konsek­
wencje tego stanu rzeczy okre­
ślił bardzo rozsądnie korespon 
dent londyński „I.K.C.", p, Z 
Grabowski:

„Trzeźwy realizm każe (twierdzić, 
że stoimy w obliczu następujących 
prawd:

J) wytyczanie granie pracz konsul­
towanie mocarstw bez zgody gospo­
darza;

2) nowe osłabienie waloru aliansów 
wojskowych Francji;

3) dalsza ustępliwość wobec Rzeszy 
dla tak zwanego „świętego spokoju*-, l

4) niebywały wzrost pewności sie­
bie Niemiec, idących konsekwentnie 
kn realizacji imperium gennańskie- 
f o “.

straszliwszy i z dłuższym czasem trwa­
nia. Dzi£ można zahamować rozmach 
faszyzmu międzynarodowego bez woj­
ny; jutro nastąpi konieczność zaha­
mowania go przez wojnę".
Kto ma słuszność w tym spo­

rze? Nie wątpię, że ma ją bry­
tyjska Partia Pracy. Ale... kie 
rownictwo polityką zagraniczną 
Wielkiej Brytanii spoczywa w 
starczych dłoniach p. Chamber­
laina.

Mówiono mi dziesiątki razy i 
w Londynie, i w Paryżu:
„Klucz sytuacji dzierży Polska'*.

Jest w tym dużo prawdy, ale 
jest i dużo przesady. Postaram 
się jutro przedstawić nasz po 
gląd na tę stronę sprawy i na 
rozwój problemu polskiej mnie-, 
szóści narodowej w Czechosło­
wacji. Narazie chciałbym pod­
kreślić, że użytek, jaki robią z 
tego „klucza" p.p. redaktorzy 
niektórych pism i niektórzy pp.

„speakerzy" Polskiego Radia 
jest...

mało rycerski
w stosunku do narodu sąsied 
niego, przeżywającego nieskoń­
czenie ciężkie chwile.

Polacy mieli zawsze opinię 
tradycyjną narodu rycerskiego.

Należałoby tę piękną trady­
cję naszą uszanować.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W sprawie antysemityzmu
Głos Stolicy Apostolskiej

Jak pan sądzi?
Czy będzie wojna?

(Korespondencja własna z Londynu)

Ja k  czytelnicy widzą, ocena 
ta  nie odbiega od oceny naszej 

Co powoduje myśleniem i ; 
działalnością p. Chamberlaina, 
prem iera Wielkiej Brytanii? Po­
woduje nim przede wszystkim 
chęć odroczenia za wszelką ce­
nę wojny. Ową cenę ma tym 
razem  zapłacić Czechosłowacja. 
Koszta następnego konfliktu za 
płaci już ktoś inny.

Dlaczego p. Chamberlain p ra ­
gnie za wszelką cenę odroczyć 
zatarg  zbrojny? Czy dlatego, 
i e  „Trzecia" Rzesza ma prze­
wagę m ilitarną i  gospodarczą 
nad ewentualnym sojuszem m o­
carstw  zachodnio-europejskich, 
liczących, mówiąc nawiasem, na 
pomoc bezpośrednią czy też po­
średnią Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej? Nie! Prze 
waga jest już dzisiaj po stronic 
takiego ewentualnego sojuszu. 

iWięc o cóż chodzi?
W ydaje mi się, że w ciągu 

długich rozmów z politykami i 
z dziennikarzami angielskimi w 
Londynie i w Blackpool zrozu- j 
miałem trochę psychikę konse: 
watyzmu brytyjskiego. Pewien 
znany polityk konserwatywny, 
zajmujący stanowisko wysokie, 
powiedział mi:

„Widni P«n! uruchomić Imperium 
Brytyjskie — to rzecz niełatwa. Ale 
gdy się raz Imperiom Brytyjskie uru­
chomi — powstrzymać jego pochód — 
t* raeei jeszcze trudniejsza**.

Istotnie! Po wojnie lat 1914_
1918 Imperium Brytyjskie prze 
obraziło się w rodzaj federacji. 
Czy nowa wojna nie przyniosła 
by ze sobą przeobrażenia go w 
„brytyjską Ligę Narodów", jak 
mówi pół żartem, napoły serio, 
mój przyjaciel, tow. Dalton, kie 
równik polityki zagranicznej w
brytyjskiej Partii Pracy? Kon 
serwatyści takiego przeobraże­
nia woale nie pragną. I mój roz 
mówca konserwatywny zakon 
czyi z lekką irytacją w głosie:

„■Wam się ciągło zdaje, ie konty­
nent europejski — to pępek świata. 
A w rzecsy wielości trudności Australii 
■ Japończykami nie są mniej ważne, 
a ii trudności Czechów i  Niemcami 
•odeckimi**.
Jak  formułuje swój — od­

mienny — pogląd brytyjski ruch 
robotniczy? W streszczeniu wy­
glądałoby to tak mniej-więcej:

„Owszem! my też nie chcemy woj­
ny. Jeżeli tylko można jej uniknąć ro- 
znmnie, trzeba oczy nić wozystko. by 
jej oniknąć. Jeżeli jednak to uniknię­
cie ma polegać na przekazaniu mo- 
earstwom faszystowskim pełni władzy 
nad Europą środkową, — będziemy 

aa kilka miesięcy wojnę jessne

Ogromne Opactwo W estmin- 
sterskie tonęło w mroku.

Tutaj, nad grobami królów an­
gielskich, spoglądając na kamienie 
mogilne władców i poetów, ryce­
rzy i podróżników, uczonych i 
wielkicn korsarzy, pomyślałem so­
bie, że przecież zrozumiałem źró­
dło spokoju i pewności siebie tej 
przedziwnej rasy. Naród, który wy 
dał Szekspira, Newtona, Pitta, Nel­
sona, Livingstone'a, nie lęka się 
byle kryzysu. W ydało mi się nagle, 
że zrozumiałem dlaczego mój są­
siad rano przy śniadaniu, na uczy­
nioną przeze mnie uwagę, że Lon­
dyn znajduje się w zasięgu sam o­
lotów bombardujących „Trzeciej" 
Rzeszy, odpowiedział z pobłażli­
wym uśmiechem:

— Tak, prawda, rzeczywiście.
Ale Hitler się nie odważy.
Spokój rozmówcy był dla mnie

tak niesamowity, te  w pierwszej 
chwili przyjąłem go za człowieka 
niespełna rozumu. W Opactwie, uj­
rzawszy nagle potęgę tych wszyst­
kich grobów, pomyślałem, te  może 
to po prostu spokojna pewność 
siebie, w iara we własną wszech­
moc, która przez tyle wieków była 
niezawodna.
— Jak pan myśli, czy będzie woj­
na? — rozległ się nagle tuż obok 
cichy głos.

Przy grobie nieznanego żołnie­
rza stał starszy, skromnie ubrany 
człowiek. Spoglądał na mnie z 
trwogą i ciekawością zatazem. 
Urok potęgi angielskiej uleciał we 
właściwe miejsce — do przeszłości. 
Stuprocentowy Anglik drżał na 
myśl o wojnie.

— Myślę, że wojny nie będzie — 
odpowiedziałem znacznie spokoj­
niejszym, niż on głosem.

— Straciłem na wojnie brata 1 
syna — powiedział jak gdyby tłu­
macząc się — A z  jakiego pan 
kraju? — zapytał, usłyszawszy mo 
ją cudzoziemską wymowę

— Z Polski.
— A co u was mówią Czy bę­

dzie wojna? Z kim Polska pój­
dzie?

Pytało już kilka osób. W yrazi­
łem nadzieję, że do wojny nie doj­
dzie. Dodałem też -— starannie do­
bierając słów — ie  to raczej ja, 
cudzoziemiec, powinienem się od 
nich czegoś na ten tem at dowie­
dzieć.

— Przecież pokój lub wojna za­
leżą w ogromnej mierze do Angli. 
Premier Chamberlain ma karty w 
ręku.

— W łaśnie, w łaśnie — odpo­
wiedziano mi. — Tylko, że on już 
tam szykuje z pewnością jakiś 
brudny kawał (dirty trick).

Zapomniawszy gdr je jestem,
poczułem się nieswojo i szybko 
wyszedłem z kościoła.

— Jak pan sądzi, czy będzie woj 
na? — zapytał mojego sąsiada kon 
duktor autobusu.

— A kto to może wiedzieć,
I f - r ł - »

odpowiedział z irytacją zapytany.
Znów zadrżałem o los sąsiada, 

ale jakoś nic mu się nie stało i roz­
mowa wartko popłynęła dalej.

— Moim zdaniem Chamberlain 
nie powinien był jechać do niego. 
Za dużo zaszczytu — oznajmił sie­
dzący z boku pasażer w liberii 
woźnego bankowego.

— Ach, mniejsza o zaszczyt, po­
jechał, to niech mu będzie. Byle 
tylko tam nie sprzedał Czechosło­
wacji — mówił konduktor.

— A jeżeli nawet sprzedał, to 
nie wiem dlaczego nas to ma ob. 
chodzić — odezwała się starszaw a 
dama, odwracając głowę.

— To nas obchodzi dlatego — 
odpowiedział konduktor słowami, 
które ja  podobnie jak on wyczy. 
tałem rano w jednej z gazet demo­
kratycznych — że przede wszyst­
kim jest to rachunek bez Czecho­
słowacji. Czesi będą się bili do o- 
statniej kropli krwi, a jeżeli walka 
potrwa parę dni, to Anglia musi się 
wtrącić, choćby nawet pan Cham­
berlain przyrzekł Hitlerowi bezkar­
ność.

— A poza tym —  wtrącił się do 
rozmowy inny pasażer — jeżeli 
dzisiaj nie zagrozimy Hitlerowi, to 
za rok będziemy mieli z nim wojnę 
w gorszych warunkach, bo jeżeli 
uda mu się cudem połknąć Czecho- 
Słowację, to będzie mocniejszy i 
pierwszy ruszy na nas.

— W szystko jedno, Czechosło­
w acja nas nie obchodzi — upiera­
ła się niewiasta.

— Ale własna skóra powinna 
nas obchodzić — uciął krótko roz­
mówca.

Nastrój Opactwa W estminster- 
skiego przeminął bez śladu. Jak 
Londyn długi i szeroki, na wszyst­
kich ustach jedno tylko pytanie:

—  Jak pan sądzi? Czy będzie 
wojna?

Na malutkiej ulicy Downing, 
przed numerem dziesiątym tłumy. 
Tutaj zbierają się ministrowie. Mo 
ie  właśnie przyjadą, może z ich 
min będzie coś można w yw niosko­
wać, może z czyjegoś uśmiechu, 
spłynie uspokojenie.

Dominującą nutą jest niepokój. 
A jed n ak .. Jednak słyszy się i ton 
inny. Ton obrażonej dumy narodo­
wej.

— Jak d 'ugo będziemy pozwala­
li na to aby jeden człowiek mógł 
trzymać nad nami miecz i kazać 
nam żyć w trwodze przed wojną? 
— pyta mówca na zaimprowizo­
wanym zebraniu. Słowa te znajdą 
się nazajutrz w jednym z czoło­
wych pism na pierwszej kolumnie.

— Anglia nie ma już dawnego 
znaczenia na świecie — mówi z 
goryczą inny mówca. — Sami za­
przepaściliśmy swój prestiż, boś­
my zdradzili Abisynię. Taki Hitler 
nie odważyłby się nam w ygrażać; 
nie śmiałby mówić o Wielkiej Bry­
tanii w ten sposób, gdybyśmy po­
kajali pięść.

Te słowa patriotycznego żalu 
płyną przeważnie z ust robotników

Paryski dziennik „La Croix“ 
(„Krzyż*4), oficjalny niejako or­
gan katolików francuskich, przy­
tacza (pow ołu jąc  się na belg ijsk ie 
pismo katolickie) treść przemó­
wienia, które papież wygłosił do 
grupy pielgrzymów belg ijsk ich . 
Papież oświadczył dosłownie:

„Nie, chrześcijanie nie mogą brać 
odziało w antysemityzmie. Każdemu 
przyznajemy prawo do obrony i do

lub działaczów robotniczych. Drob 
nomieszczanin. jakkolwiek Rajczę, 
ściej współczuje z Czechosłowacją, 
chętnie widzi politykę nie w trąca­
nia się w sprawy kontynentu. Ale 
fala gniewu narasta niewątpliwie. 
Jeżeli zbyt wolno i mało dla pana 
Chamberlaina przekonywająco, to 
już wina temperamentu Anglików. 
Jednak i oni rozgrzewają się. Sam 
słyszałem jak młoda mówczyni 
wzywała — z przygodnej trybuny 
tłum do manifestowania na Dow­
ning Street, aby „rząd nasz zrozu­
miał, że lud angielski nie zgodzi 
się na zdradę".

Uprzedzano mnie, że Anglicy nie 
mają zainteresowania dla polityki 
i niechętnie o niej rozmawiają. Mo 
że to i prawda, ale w  innych oko­
licznościach. Ja osobiście nie w i­
działem nigdy i nigdzie tak rozpoli 
tykowanego tłumu jak obecnie 
tłum londyński. Gazety — zwła­
szcza popołudniowe — są rozchwy 
tywane w ciągu kilkunastu nieraz 
minut. Wszędzie stoją grupki ludzi 
czytających głośno. Każdą plotkę 
komentuje się i roztrząsa i  najzu­
pełniej obcymi ludźmi. Zresztą, plo 
tki te bywają nieraz dość interesu­
jące. Dzisiaj na przykład jeden z 
najpoważniejszych tygodników po­
dał ciekawy komentarz do choro­
by Goeringa. Oto Hitler miał po­
dobno być przez niego i Ribben- 
troppa utrzymywany w  przekona- ! 
niu, że Anglia zapewnia Niemcom I 
swoją neutralność. Gdy się Fueh­
rer dowiedział, że spraw a nie jest 
bynajmniej pewna, wpadł w taki 
szalony gniew, iż zakazał marszał­
kowi Goeringowi staw ać pred swo 
im obliczem. „Choroba" ma być 
wyjściem z tej sytuacji.

Tenże sam tygodnik donosi z Pa 
ryża, że rolę Jaur^sa — pierwszej 
ofiary ewentualnej wojny — ma o- 
degrać francuski minister lotnictwa 
Pierree Cot, o którym „Gringoire" 
(francuskie pismo faszystowskie, 
mające już na sumieniu Salengro), 
„VOikische Beobachter" i „Popolo 
d'ltalia ‘ p ;szą zgodnie, że powi­
nien zostać rozstrzelany, jako „sa- 
botażysta" lotnictwa francuskiego. 
(Wiadomość podał „New States­
man").

Nawet Japonią zainteresowano 
się nagle na ulicy londyńskiej W 
jednej z czterystu herbaciarni Lyon 
sa słyszałem dzisiaj dźwięczne 
nazwy chińskie, cudownie przekrę 
cane przez londyńczyków.

Na T rafalgar Square, przy pom­
niku ku czci poległych w Wielkiej 
Wojnie, często - gęsto zobaczyć 
można klęczące w modlitwie kobie 
ty. Jest to widok nowy, bo sami 
londyńczycy przyglądają mu się z 
zainteresowaniem.

— Nie przypuszczam, żeby to 
coś pomogło, ale to bardzo ładnie 
z ich strony, praw da? — zwrócił 
się do mnie policjant, gdy stałem 
opodal pomnika i nastawiałem a- 
parat. -  A jak pan sądzi, czy bę­
dzie wojna?

WIKTOR GROSZ.

Fabryka: Lwów, Janowska 24.

użycia środków dla zabezpieczenia się 
przed tym, co zagraża jego uprawnio­

nym interesom. Lecz antysemityzm jest 
niedopuszczalny. Duchowo jesteśmy 
semilami**.
To zdanie ostatnie należy, oczy­

wiście, rozumieć w sensie podkre­
ślenia tej roli, jaką Stary Testa­
ment odgrywa w dogmatyce Koś­
cioła Katolickiego. Chodzi nam 
jednak nie o to, tylko o fakt, że 
papież stanął bardzo jasno na 
stanow isku , że d o k tryn a  a n ty se ­
m icka , jako taka, je s t sp rzeczna  z  
chrześc ijaństw em , jako takim.

„Głos Narodu" zwraca słusznie 
uwagę, że przemówienie papieża 
do pielgrzymów belgijskich nie 
ma charakteru orzeczen ia  dogma­
tycznego . Niemniej

„Każde wystąpienie Papieża obowią­
zuje wiernych do posłuszeństwa". 
Oczekujemy, co powiedzą „War 

szawski Dziennik Narodowy**, 
VA. B C.“, „Falanga** i Ł d., i t. p. 
do części wydawnictw „ozono­
wych** włącznie.

Praga a sojusz z Rosją
Specjalny korespondent praski 

londyńskiego „Daily Herald" do­
nosi, że Rząd czechosłowacki jest 
zdecydowany bronić całości pań­
stw a naw et w razie opuszczenia 
go przez Francję.

MILION ŻOŁNIERZY znajduje 
się pod bronią.

Natom iast co do sojuszu z Ro­

sją sowiecką, Rząd praski byłby 
gotów, w interesie pokoju euro­
pejskiego, na rewizję swego sta ­
nowiska.

P raga byłaby skłonna wymówić 
układ z Rosją, gdyby w zamian za  
ofiarowano jej gw arancję granic 
ze strony m ocarstw  europejskich.

Odezwa
Prezydium Socjalno-Demokratycznej Partii Niemiec

Europy, będziemy po tej myśli 
działali podczas wojny.

Prowadzimy walkę dla dobra 
narodu niemieckiego oraz w imię 
wielkiego celu zapewnienia wolno 
ści, pokoju 1 demokracji w Euro­
pie.

Wołamy do narodu niemieckie­
go: W ywalcz swą wolność!

Upadek systemu skróci wojnę, 
uchowa miliony przed śmiercią, 
uratuje naród niemiecki!

„Prezydium Socjalno -  Demo­
kratycznej P artii Niemiec ogło­
siło w  „Neuer Vorw&rts“ nastę­
pującą odezwę skierowaną do 
niemieckiego narodu.

W ojna wisi na włosku. W  tej
rozstrzygającej godzinie ośw iad­
czamy wobec narodu niemieckie­
go oraz wobec całego św iata, że 
obalenie Hitlera jest najwyższym 
celem naszej polityki.

Prezydium Socjaldem okratycz­
nej Party Niemiec jest ostatnim  
ciałem zbiorowym, które przez so 
cjaldemokratyczną m asową orga­
nizację wybrane zostało. Przem a­
w ia ono w imieniu partii a  zatym 
także w imieniu tych odłamów na 
rodu niemieckiego, które pogar­
dzają wojną, a  których celem jest 
żyć w spokoju i wolności.

Zburzenie pokoju św iata było 
od pierwszej chwili celem narodo­
wo - socjalistycznej polityki. Je­
śli wojna wybuchnie, cały ciężar 
winy spadnie na Hitlera i jego sy­
stem.

Obalenie Hitlera Jest przeto ce­
lem, o który walczyć będziemy 
wspólnie z Socjalistyczną M ędzy 
narodówką Robotniczą i wszystki 
mi demokratycznymi siłami w E 
uropie.

Hitler i nowy mllitaryzm niemie. 
cki to  jedno. Klęska i ostateczne 
obalenie tego militaryzmu to nie­
odzowne warunki pokoju i nowej 
organizacji Europy.

Jako siła sojusznicza u boku 
wszystkich przeciwników Hitlera, 
walczących o wolność i kulturę

Już ukazały się dwie a k tu a ln e  
broszury:

OBJAŚNIENIA NOW EJ OR 
DYNACJI WYBORCZEJ DO 

RAD MIEJSKICH
Cena 15 gr.

INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 
ZAUFANIA P. P. S. i KLASO­
WYCH ZW. ZAW. W WYBO­
RACH DO RAD MIEJSKICH

Cena 10 gr.
Przy zamówieniach od 100--- 

200 egz. obydwie broszury li­
czyć się będzie zam.ast 25 gr. 
_  20 gr.

Przy zamówieniach ponad 
200 egz. liczyć się będzie za oby­
dwie broszury gr. 15.

Zamówienia należy kierować 
wraz z gotówką na adires S e ­
kretaria tu  Generalnego CKW. 
PPS. W arszawa I, ul. W arecka 
7, lub na konto czekowe PKO. 
Nr. 3.174 z dopiskiem „broszu-

I*
<T .

Sekretariat Generalny 
CKW. PPS.

Towarzysze! Przyjatiele!
żądajcie  naszego pisma w kaw iarniach, jadłodajniach, fryzjer- 

niach i t. p.
Omijajcie zakłady odm awiające prenumeraty W aszych pism. 
Takim  stanowiskiem pomożecie w dalszym rozwoju prasie socja­

listycznej.

„Młodość jest rzeźbiarRą, co w y  K o  w a  żywot ca ły ...“
Z. KRASIŃSKI

W dniu 25 września odbeda się dwa dalsze Zloty Młodzieży P.P.S-
w Łodzi i w Rzeszowie
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Polityka zagraniczna endecji
Koncepcje p. J. Giertycha

Pisaliśm y już nieraz, że w p o ­
lityce zagranicznej endecji panu­
je  CHAOS. Jedna „koncepcja" 
walczy z dirugą. Przyczyny — zro 
zumiałe.

Niegdyś endecja zajm ow ała.sta  
nowisko moskalofilskie. Potem — 
ententofilskie, czyli przede wszy 
stkim fratikofilskie. Gdy w r. 19J3 
zdobył w Niemczech władzę Hit­
ler, endecja sta ła  się stopniowo 
(patrz  Dmowskiego „Przew rót") 
hitilerofilską. HITLEROFILSTW O 
jestl dziś głównym motywem w po 
lityce endecji i określa jej stano  
wisko — działa tu solidarność kia 
Sowa i ideologiczna. Takim zacie 
kłym hitlerowcem jest publicysta 
,W arsz. Dzień. Narodowego" p. S. 
Kozicki. Przed kilkoma dniami 
Cat. w „Słowie" w ydał p. Kozic­
kiemu świadectwo „prawomyślno- 
ści“ — hitlerofilskiej.

Aie w dzisiejszych czasach kon­
sekwentne hilerofilstwo w polity­
ce zagranicznej jest nieł"<twe.. 
Budzi niezadowolenie wśród endc 
ków Poznańskiego 1 Pomorza. Bu 
dzi niechęć w niektórych innych 
grupach endeckich, np. „profesor, 
skiej “. 7 t } ' 1 ' \  i 'f

■■ s

7,’ v
W ówczas nawet p. S. K. drgnął 

...i parę razy oświadczył, te  zdo- 
byta Austria przecież może 
stać się „punktem wyjśclcf4 dla 
posuwania się Niemców na 
wschód.... Tak zaczęła trzeszczeć 
hrtlerofilska koncepcja p. S. K. A 
dla zaszachowania bankructwa tej 
„koncepcji" rozpoczęto znaną na­
gonkę na Litwę.*.

Tak powstał chaos w endeckiej 
polityce zagranicznej. Zasadnicza 
prohitlerowska linia od cza&iu do 
czasu trochę się zahamuje. Aie do 
dziś dnia hitlerofilstwo jest głów. 
ną podstaw ą orientacji...

O statnio spróbow ał zdefiniować 
endecką politykę zagraniczną je- 
den z „młodych" obozu narodo­
wego p. J. GIERTYCH, niezmier. 
nie płodny publicysta. W ostał- 
nich paru latach wydał mnóstwo 
książek, wśród nich „Tragizm  lo- 
sów Polski" (w tej książce dowo- 
dzi, źe pow stania są dziełem prze 
de wszystkim rąk „żydowskich"). 
Polityką zagraniczną za jął się w 
książce „O wyjście z  kryzysu". 
Książka to ciekawa, bo jest próbą 
przedstaw ienia całokształtu ende­
ckiej polityki w ogóle; postaram y 
się wrócić do niej niebawem.

A więc jakież jest stanowisko 
p . ,Giertycha? Otóż właśnie — NI­
JAKIE... To stanow isko — b ezra ­
dne i dwoiste —  jest odbiciem 
chao!»u w endeckiej polityce w o- 
góle.

Z jednej strony p. Giertych o- 
kropnie sym patyzuje z Hitlerem, 
— oczywiście! W „Tragizm ie" pi­
sa ł (str. 608): „Obóz narodowy
(nie tylko więc p. Giertych!) u 
w aża, że fakt istnienia rządów 
hitlerowskich w Niemczech jest 
DLA POLSKI POŻĄDANY (II). 
Przynajm niej wyraźnie. Wówczas 
(przed paru laty) p. Giertych był 
niemal bezkrytycznym wielbicie 
lem Hitlera. P isał, że obalenie Hi- 
tle ra  byłoby nieszczęściem... Miał 
tylko zastrzeżenie w sprawie prze 
śladow ań katolików.

W idać, p. Giertych NIE ROZU 
MIAŁ, czym jest hitleryzm! czym 
jest ekspansja hitleryzmu! Popro- 
stu zachwycał siię jego antydemo- 
kratyzmem, antysemickim i L p. 
stanowiskiem.

Cóż p. Giertych myśli obecnie? 
Hitlerofilstwo pozostało, natural­
nie. Ale widzimy u p. Giertycha 
pewne rozdwojenie  stanowiska 
Po Anschlussie, po ofensywie su 
deckiej trudno nie spostrzec nie­
bezpieczeństwa. To też biedny p. 
Giertych ZACZYNA SPO STR ZE­
GAĆ... Ale „Spostrzega" niechęt. 
nie — „wbrew sercu", jak  mówią 
Francuzi. A to rnituralrcie nie po­
zw ala mu wyciągać należytych 
kcnsekw encyj. I p. Giertych stoi

sobie — bezradny — na rozdro­
żu!...

Z jednej strony. Z drugiej stro. 
ny...

Z jednej sórony p. Giertych 
widać WIERZY W DŁUGO 
TRWAŁY POKÓJ Z NIEMCAMI, 
i pisze: „My (endecy) gotowi je ­
steśmy ofiarować (!) Niemcom 
długotrwały  pokój i, sąsiedzką 
przyjaźń. Sądzimy, że długi okres 

^pokoju oraz dobrych sąsiedzkich 
stosunków między Polską a Niem 
oaani leży w interesie nietylko nas, 
ale i Niemiec..." itd.

Jeśli p. Giertych „ofiaruje" w 
imieniu stronnictw a „długotrwały 
pokój" Niemcom, znaczy to, iż 
wierzy w jego możliwość. Czyli, 
że nie docenia niebezpieczeństw 
ze strony „III Rzeszy". A więc, 
faktycznie jak gdyby pomniejsza 
groźne trudności; ukrywa przed 
społeczeństwem walne miebezpic 
czeńtswo.

Ale z drugiej strony, to nie 
bezpieczeństwo p. Giertych zaczy 
na spostrzegać (po „Anschlussie 
itd.), żąda zmkmy stosunków w 
Gdańsku, gdzie, powiada, n-astą 
piły zmiany „na naszą nieko 
rzyść". Nie może, powiada, pogo­
dzić się z próbą zamienienia Cze 
chosłowacji NA NIEMIECKIEGO 
WASSALA — „a tym samym bra 
tua NAS W KLESZCZE na całej 
przestrzeni od Suwałk aż po Czar 
nohorę".

Co więcej, p. Giertych zaczyna 
przewidywać nawet ewentualność 
WOJNY (!!) z Niemcami, „jeśli 
Niemcy będą od nas za danie 
nam pokoju żądały zbyt wiele" 
(str. 292).

Tak biedny p. Giertych stoi na 
rozdrożu i rozmyśla: jak tu „ o fia ­
rować" Hitlerii pokój, skoro Hit 
eria  może nam „ofiarować" — 
wojnę. Serce autora tam, w bru­
natnym domu monachijskim, ale 
rozsądek zaczyna spostrzegać to 
i owo.

Konkluzja? Konkluzja ciekawa! 
Autor powiada, że endecja, w r a ­
zie jeśli dojdzie do władzy, BA­
DZIE PROWADZIŁA STARĄ PO 
LITYKĘ (p. min. Becka) (str. 
293). „Polityka zagraniczna rzą­
dów narodowych z natury rzeczy 
w ogólnym zarysie będzie zbliżo­
na do polityki zagranicznej, pro­
wadzonej przez Polskę dotych. 
czas..."

T aką jest ta  osobliwa „konklu­
zja". W rezultacie o sojuszu z 
Francją np. wspomina się pół­
gębkiem. Owszem, powiada autor 
niedbale i niechętnie, jest potrzeb 
ny i tyle.

Teką jest ta  niezdecydowana, 
chaotyczna polKyka p. Giertycna 
i Spółczesnej endecji. Chaos 1 
dwoistość. Hitlerofilstwo prze­
szkadza jasno widzieć i należyc:c 
oceniać niebezpieczeństwa.

Jest to polityka SZKODLIWA, 
bo łudzi społeczeństwo; bo nie do 
cenią niebezpieczeńsfwa; bo nie 
pozwala należycie utrwalać soju­
szów, bo maskuje, przynajmniej 
częściowo, istotę i plany zabór- 
czego hitleryzmu.

W  polityce wewnętrznej prow a­
dzi to do niezrozumienia wagi 
demokracji, jako drogi do wzmo­
cnienia Polski, potrzebnego w tiru 
dnej i niebezpiecznej sytuacji.

K. CZAPIŃSKI

Deklamacje i fakty
Hitler oświadczył w  Norymber­

dze, że właściwie problem nieza­
leżności gospodarczej Rzeszy jest 
rozstrzygnięty. Niemcy pod wzglę 
dem gospodarczym — przekony­
wał „Fiihrer" — stanęły na w łas­
nych nogach:

„Myśl o blokadzie Niemiec musi 
być, — jako broń zupełnie niesku­
teczna — pogrzebana..."
Trudno osądzić, jakie znaczenie 

przypisał Hitler tym słowom... czy 
mu się rzeczywiście zdaje, że tak 
jest, czy też był to tylko zwrot a- 
gitacyjny.

W każdym razie na cztery dni 
przed tym przemówieniem w czo­
łowym niemieckim organie gospo­
darczym, „Deutsche Volkswirt" — 
zbliżonym do Schachta, można by­
ło przeczytać:

 Jeśli uwodzicielsko brzmi
twierdzenie, że świat zaczyna się 
rozpadać na samowystarczalne 
(autarkiczne) obszary, to jednak 
twierdzenie takie nie sprawdza 
się... Kraj nasz, zdany na dowóz, 
przez długi jeszcze czas odczuwać 
będzie wpływy, sytuacji handlu 
światowego".

Uwagi tego pisma gospodarczego 
potwierdzają się na tle niekorzyst­
nego stanu obrotów Rzeszy z za- 
gran cą. Eksport n.endecki cola 
się. Przez pierwsze 6 miesięcy r. 
b. spadek eksportu n;e jest co pra­
wda znaczny, wynosi tylko 6 proc. 
ale tendencja jest zniżkowa, na co 
wskazuje spadek zamówień z za­
granicy. Jest ich o Yg do */» mniej 
niż przed rokiem. A importu nie 
udaje się ograniczyć. Pozostaje tyl 
ko — zacisnąć pasa!

Zaprzeczeniem wspomnianej de 
klaracji Hitlera jest również oś­
wiadczenie p. Backego, podsekre­
tarza stanu w Ministerium W yży­
wienia i Rolnictwa. P. Backe 
stwierdził, że pod względem wyży 
wienia Niemcy bynajmniej nie są 
samowystarczalne. 15 — 20 proc.

Pod hitlerowską cenzurą
Jak prasa hitlerowska przemyca niecenzuralne myśli

Pięć lat pozbawienia wolności 
słowa nauczyło niektórych przy­
musowo zglajchszaltowanych 
dziennikarzy w „Trzeciej Rzeszy" 
do wypowiadania swych poglą­
dów w ten sam sposób, w jaki 
wypowiadała prasa polska swoje 
myśli pod rządami zaborców i oku 
pantów, a więc bądź pisząc o in­
nych krajach, bądź też przytacza­
jąc przyk'ady z historii. Aluzje są 
tak przezroczyste, że jako tako in 
teligentny czytelnik zrozumie je i 
wytłumaczy dziesięciu innym. 

„Berliner T ageblatt" wydruko-

Tnmkomoyj GŁOWY

p k y PSIEZIĘSIENII 
iGRYPIE i KAI

„Odprawa p;asowa“
...W edług relacyj dzienników  

„ozonowych“ było to tak: W  zw iąz  
ku z  rozpisaniem  wyborów sejm o­
wych zwołana została  w centrali 
„Ozonu" —  odprawa prasowa. 
Zabrali głos mówcy.

Najpierw  p. M tedziński stw ier­
dził, że w pływ y Stronnictwa N a  
rodowego są „coraz mniejsze  
później — p. Rączkow ski dowiódł, 
że „wpływy Stronnictwa Ludowe­
go są mniejsze, niż się przypusz­
cza"', i wreszcie — p ■ Wojtek-M a- 
linowski w ykazał jak  na dłoni, źe 
„wpływy P.P.S. są niewielkie"...

Załatwiwszy się" w ten sposób 
ze w szystkim i MA S O W Y M I  stro n ­
nictwami politycznym i, p.p. uczest 
nicy „odprawy", z  uczuciem pełnej 
satysfakcji, rozeszli się do domów, 
by zdała od św iata rzeczyw istości 
snuć cudowne rojenia o... wszech- 
potędze i niezwycięźoności „wpły­
wów"... Ozonu...

To nie jest przedruk ze „ Szp i­
lek", lecz — pow tarzam y  — stresz  
czenie głosów prasy „ozonowej".

Bd.

wał artykuł p. t. „Spotkanie z mło 
dzieżą angielską", będący jawną 
krytyką wychowania młodzieży w 
„Trzeciej Rzeszy".

„Nikt nie wie co to jest przymus 
— czytamy w rzeczonym artyku­
le — a pomimo to dzieci w yrasta­
ją na dzielnych ludzi". W szko­
łach nie uczy się maszerowania, 
natomiast pom. in. przedmiotami 
uczy się rzemiosł. „Tak daleko 
posunęliśmy s:ę w tej dziedzinie 
naprzód, iż możemy rywalizować 
z osławioną dokładnością Niem­
ców, a  to zawdzięczamy naszej 
młodej generacji" — powiada rze­
komy rozmówca hitlerowskiego 
dziennika.

W iększość studentów skłania 
się ku lewicy, „dyskutuje o wszy­
stkich przejawach życia ludzkiego, 
w szczególności wojny w Abi­
synii, Chinach i Hiszpanii są 
wszechstronnie krytycznie oświe­
tlane" — pisze dziennik berliński 
o młodzieży angielskiej.

W ykładowcom dyskusje te nie 
zawsze idą w smak, ale jednocześ 
nie stwierdzają oni, że prace egza 
minacyjne z roku na rok są lepsze. 
Sport i wychowanie fizyczne już 
nie opanowują młodego pokolenia 
tak mocno, jak dawniej, za to wy­
stępują na pierwszy plan sprawy 
umysłowe i artystyczne.

„Powiedziano nam: Najwyższy 
czas, by Anglik wyżywał się nie 
tylko w sporcie i żołnierce, lecz 
również ponadto w dziedzinach 
wiedzy i sztuki. Nowoczesne życie 
angielskie chwilami przypomina 
życie Hellady".

Jest tu wyraźnie podkreślony 
kontrast z nowoczesną młodzieżą 
niemiecką. Najmocniej wszakże 
podkreślona jest wyższość bytu 
angielskiego w następujących 
dwuch zdaniach:

„Lecz głęboko w ich wnętrzu 
drzemią wybitne zdolności polity­
czne. Przede wszystkim posiadają 
zdrowy instynkt miary dla między 
narodowych spraw politycznych. 
Jest to ten Instynkt, który z An­
glii uczynił mocarstwo światowe, 
który stworzył brytyjskie Em­
pire".
Jest to znowu uderzenie w brak

poczucia ważkości u polityków 
kierujących Rzeszą dla zagadnień 
międzynarodowych oraz ukłon w 
stronę polityków angielskich, któ­
rych w artykule wstępnym należy 
wydrwiwać.

Tyle „Berliner Tageblatt".
W innym dzienniku niemieckim, 

w „Deutsche Allgemeine Zeitung" 
znajdujemy artykuł o Ludwiku 
XIV, który „nie posiadł najwyż­
szej sztuid męża stanu — zacho­
wania miary, wskutek czego świet 
ny blask początku panowania 
przeistoczył się w nędzę I upa­
dek". Winne temu były jego sa- 
mowładztwo oraz wygórowane o 
sobie mniemanie.

„Upajał się sobą I podda! się 
pcikusom, które mu podsunięto. W 
polityce zagranicznej stracił mia­
rę rzeczy możliwych i znośnych 
dla innych państw , co doprow a­
dzało go do przeciągnięcia struny, 
aż mu zastąpiła drogę przew aża­
jąca siła koalicji, której uległ. W 
wewnętrznej polityce coraz b ar­
dziej trzyma! się tego kierunku, 
by własną osobę staw iać w cen­
trum wszystkich wypadków.

Zdaje się, że wyraźniej pisać nie 
można i że czytamy dzieje nie ro­
ku 1638, lecz 1938.

Bądź co bądź z prasy niemiec­
kiej przebija strach przed „prze­
ciąganiem struny" i przed „prze­
wagą koalicji".

M A R I A  G U R F I N K I E L
odznaczona przez prof. U. J. P.

A k u s z e r k a
P o r a d y  — b e z p ł a t n e  
Niezamożnym ustępstwo « ■  

p o m o c  le k a r s k a
przeprowadziła się z Chłodnej 38 na 
ul. KOSZYKOWĄ 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8.

Ogłoszenia lekarskie

WENERYCZNE
Płciowe — Skórne — krótkie fale

L E C 22MSCA

ELEKTORALNA 32 Chłodnej
od 9 lano do 9 wieczór.

artykułów żywnościowych musi 
być importowanych. W szczególno­
ści ciężka jest sytuacja pod wzglę­
dem tłuszczowym: 45 proc. tłusz­
czu musi być importowane. P ro­
blem zaopatrzenia w żywność —

stwierdza p. Backe — będzie co 
raz trudniejszy.

To brzmi odmiennie niż zapew­
nienie „Flihrera", że Niemcy, cał­
kiem niezależne już od zagranicy, 
stanęły na własnych nogach.

Japonia grozi Rosji wojną
w razie okazan a pomocy Czediasłou/aiji

W MinisŁ spr. zagranicznych w 
Tokio odczytano przedstawicielom 
prasy „notę", w której znajduje 
się ustęp następujący:

,JPoniewaz pozycja Czechosło­
wacji, jako bazy do machinacji Ko 
minternu, zmierzających do bolsze 
wizacji Europy, jest zupełnie po­
dobna do pozycji Chin na Dale­
kim Wschodzie, przeto bacznie Sie 
dzimy knowania Komintemu w  
Europie.

Japonia jest gotowa więcej niż 
kiedykolwiek do zjednoczenia 
swych sil z siłami Niemieo i Włoch 
celem zwalczenia machinacji ^czer 
w o n y c h zgodnie z  duchem paktu 
anty • komunistycznego, w obliczu 
obecnego kryzysu europejskiego. 
Spodziewamy się, że wielkie mo­
carstwa, jak Francja i Anglia, u- 
śuńadomią sobie dokładnie stan

rzeczy * postąpią __ w  interesie
pokoju“.
Agencja Havasa, podając włada 

mość powyższą, dodaje komentam 
następujący:

Kota powołane uważają, że de­
klaracja japońska oznacza, że Ja­
ponia trzymać się będzie zdała od  
sprawy czechosłowackie], dopóki 
ona będzie miała charakter zatar­
gu między Niemcami a mocarstwa 
mi zachodnimi. Ale Japonia wkro 
czyłaby z chwilą, gdy zatarg roz­
szerzyłby się i objął Rosję.

Japonia deklarację swą miała aa 
celu:

1) gest niezbędny pod adresem
Niemiec i Wioch;

2) a jednocześnie zachowanie 
swobody decyzji co do momentu I 
środków ewentualnej interwencji.

Niesłychana kom pram itaca

m

«•
Niesłychana kompromitacja przy­

trafiła się czolovjemu organowi hitle 
ryzmu  — „Volkischer Beobachter”.

W czasie wizyty Horthy'ego w  
Niemczech, ,fleobachter" zamieścił 
w przekładzie niektóre utwory czo­
łowych przedstawicieli współczesnej 
literatury węgierskiej.

,beobachter" wydrukował wiersz 
znakomitego poety węgierskiego, An  
dreasa Ady, przy czym, jak się zda­
je, redaktorzy ,Jłeobachtera“ nie wie 
dzieli, kogo reklamują. Ady w pło­
miennych wierszach budził czujnoSC 
swych współrodalriw przed niemieo-

Beohachtera«•

kim imperializmem i na krótko przed
Śmiercią, która nastąpiła w począt­
ku 1919 roku, opiewał ze łzami wzru 
szenia wybuch... rewolucji węgier­
skiej.

1P dalszym ciągu zamieszczona zo­
stała nowelka przedstawiciela prozy 
węgierskiej, Desidera Kostolanyi. —  
Trzeba jednak trafu, te  ten pisarz 
jest Żydem.

Nie ma co mówióf JJeobachtero. 
wi“ nie powiodło się z  tą węgierską 
literaturą.

Rewolucjonista t  Zyd dostali się 
na łamy ,beobachter a".

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
a i m — pa— w m s b m s b r w

0
DWA MIĘDZYPAŃSTWOWE ME 

CZE PIŁKARSKIE odbyły się w nie 
dzielę, a mianowicie w Oslo Dania 
zremisowała z Norwegią 1:1, a  w 
Dublinie Irlandia pokonała Szwajca­
rię 4:0.

— STRZELECKI MECZ KORES­
PONDENCYJNY Estonia — Polska 
wygrała drużyna estońska W stosun­
ku 6088:5586 pkt.

— SALMINEN wygrał bieg 10 
km. w Helsinkach w czasie 30:13 4 
przed Maekim 30:13.5 1 Pekurim
30:14.

— REWANŻOWY t ECZ kolarski 
Polska — Dania w Łodzi odbędzie 
się we czwartek.

— W ZAWODACH O MISTRZO­
STWO POLSKI W HOKEJU NA 
TRAWIE WKS nie rozstrzygnął wal 
ki z Czarnymi 1:1, a W arta pokona­
ła Stellę Gniezna 1:0.

Do finału o mistrzostwo Polski za­
kwalifikowały się Czarni, WKS i 
W arta z Poznania oraz Siemianowi­
ce ze śląska.

— W KALISZU odbył się mecz 
lekkoatletyczny AZS Poznań — re­
prezentacja Kalisza, wygrany przez 
AZS w stosunku 71:50.

— DWUDNIOWE HARCERSKIE 
ZAWODY lekkoatletyczne w Pozna­
niu przyniosły w ogólnej klasyfika­
cji zwycięstwo chorągwi Wielkopol­
skiej przed pomorską i białostocką.

— IGRZYSKA BAŁKAŃSKIE w 
lekkiej atletyce zakończyły się zwy­
cięstwem Grecji przed Jugosławią, 
Rumunią, Turcją, i Albanią. Bułga­
ria wycofała się.

W T O flS R T W O
PUNKTACYJNA TABELA 

WIOŚLARSKA.
Po ostatnich regatach punktacyj- 

na tabela Klubów wioślarskich przed 
stawia się następująco:

1) Kolejowy K. W. Bydgoszcz
438 5 pkt.

2) AZS Poznań 434.5 pkt.
3) Graudenzer RV Grudziądz 

226.5 pkt.
4) Warszawskie Tow. Wioślar­

skie 210 pkt.
5) AZS Warszawa 196 pkt.
6) Frithjof Bydgoszcz 180.5 pkt.
7) Bydgoskie T. W. 161 pkt.
8) PKS Bydgoszcz 154.5 pkt.
9) Wisła Grudziądz 148.5 p k t
10) AZS Kraków 123 pkt.

Przed 
meczami 
z Łotwą 

i
Jugosła­

wią
Kapitan związkowy PZPN p. Ka­

łuża ustalił po meczu w Kamienicy 
składy reprezentacyjnych drużyn 
Polski na mecze z Jugosławią w 
Warszawie i Łotwą w Rydze w dniu 
25 b. m.

Przeciwko Jugosławii zagra dru­
żyna następująca; Madejski, Gałec­
ki, Szczepaniak, Góra, Nyc, Piec U
(o ile Dytko nie wyzdrowieje), Piec 
I, Piątek, Korbas, Wilimowski, Wo- 
darz.

Przeciwko Łotwie grać będzie na­
stępujący zespół: Mrugała, Gemza, 
Twórz. Sobkowiak, Danielak, Habow 
ski, Gendera, Szerfke, Artur, Łyko.

W dniach od 20 — 22 b. m. odbę­
dzie się w Warszawie krótki obóz 
piłkarski, w którym  obok wymienio­
nych wyżej graczy wezmą jeszcze u- 
dział: Czarski, Dusik, Wostal i God. 
Zawodnicy ci będą rezerwowymi aż 
zawody w Warszawie i Rydze.

Mecz Polska — Jugosławia prowa 
dzić będzie p. Eklind (Szwecja), zań 
mecz Polska — Łotwa p. Aalto — 
(Finlandia).

Przljazd drużyny jugosłowiańskiej 
do Warszawy nastąpi w piątek. Kie­
rownikiem jugosłowiańskiej drużyny, 
będzie prezes związku dr. Andreje- 
vic.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIB 
WARSZAWSKIEJ LIGI 

OKRĘGOWEJ.
Tabela mistrzostw piłkarskich war 

szawskiej ligi okręgowej przedsta­
wia się następująco:

1) Fort Bema U p k t  e t  br. 11:0.
2) SKS Starachowice 7 p k t  a t  br. 

10:5.
3) CWS 7 p k t  st. br. 9:9.
4) PWATT 6 pkt. st. br. 12:11.
5) Granat Skarżysko 5pk t e t  br. 

11:8.
6) Znicz Pruszków 5 p k t  a t  br. 

l i :  11.
7) Skra 5 pkt. s t  br. 4:5.
8) PZL 4 pkt. s t  br. 7:7.
9) Orkan 4 pkt. st. br. 10:1,
10) Legia 2 pkt. s t  br. 7:9.
U ) Okęcie O pkt. st. br. 3:11.
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Fałszywe zarządzenie...
Komu wolno, a komu nie wolno pracować w Bielsku

Od dłuższego czasu na terenie 
śląska Cieszyńskiego dokonywa 
się podziału robotników na tych, 
którzy mają prawo do pracy w 
Bielsku, i n.a tych, którym niie- 
wolno w Bielsku pracować, cho­
ciaż są z tego okręgu, a tylko na­
leżą do woj. Krakowskiego.

Biała Krakowska i Bielsko śl. 
są miastami przyległymi do sie­
bie, w których od dziesiątków lat 
robotnicy dowolnie pracują w 
jednym i drugim mieście, zależ­
nie od tego, gdzie kto może do­
stać pracę lub lepszą płacę. Obe­
cnie do zmory bezrobocia, która 
gnębi niemiłosiernie klasę pracu­
jącą dochodzi to, iż miarodajne 
czynniki wojewódzkie wraz z po­
średnictwem pracy wydają zarzą­
dzenia, zabraniające pracodaw­
com w Bielsku zatrudniać robot­
ników z pow. Bialskiego i Ży­
wieckiego. Biedny robotnik szuka 
sobie pracy, a gdy ją nareszcie 
znajduje, Pośrednictwo Pracy od­
mawia zezwolenia na jego przy- 
jęcie.

Ostatnio jakichś dwuch panów, 
chodząc po fabrykach i podając 
się za urzędników Pośrednictwa 
Pracy, nakazywało pracodawcom  
by zwalniali z pracy robotników  
z terenu pow. B ia lsk ieg o  i Żywie­

ckiego, a pozostawiali robotników 
z Bielska i z Cieszyna.

Zapytujemy odpowiednie czyn­
niki, na jakiej to zasadzie ro­
botnikowi z powiatu jednego w o­
jewództwa nie wolno pracować w 
innym województwie?

Imieniem Związku Zaw. Włók. 
oświadczamy, że to są bezprawne 
zarządzenia.

Nam tutaj na kresach południo
wo-zachodnich po'tnzeba tymbar- 
dziiej zgody i spokoju wewnętrz- 
nego. Skupmy się wszyscy solidar 
nie w szeregach Związków klaso­
wych i brońmy się zarówno przed 
wyzyskiem, jak i przed niudolno- 
ścią tych, którzy swą niemoc w 
usuwaniu bezrobocia zastępują 
rozbijaniem robotników na grupy 
walczące ze sobą o pracę.

Sądzimy, że ministerium ten 
spór rozstrzygnie.

1/uawux

Rozprawa o „marsz na Myślenice"

„POLONIA*

Tabela wygranych
12 dzieA ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej

I l II ciągnienie
g ł ó w n e  w y g r a n e .

50.004) ■«. N r. 2644.
15.000 z). N r. 137933.
10.000 zł. N r.: 97817 100873.
5.000 zł. N r.: 51352 122927.
Po 2.000 zł. N r.: 11648 24187

29581 31454 37959 47718 57118 59433
62015 67988 69671 70174 81410 92956
100570 114796 115239 140422 354262 
155381.

P o  1.000 zł. N r.: 931 9477 15835
19641 29818 31962 33906 43444 45977
610174 74179 82201 83485 84923
91989 97896 98249 102355 119888
111757 115638 116256 116539 125221 
127707 12S454 158269.

WYGRANE PO 250 ZŁ.
6  43 8 8  156 310 14 49 415 28 513 

82 92 636 736 908 31 58 85 1208 72 
81 333 84 479 89 532 6 6  82 709 22

34 665 882 87 37025 130 403 594 620
63 75 844 38012 17 56 266 477 593
707 24 913 93 39023 180 227 378 465
657 772 900 40137 460 76 564 617
20 27 6 8  858 906 41194 218 33 99 
360 591 615 19 706 934 56 42069 132 
43 208 94 527 44 67 639 753 67 69 
834 957 43137 44 478 819 77 85 929 
44055 123 63 73 250 373 90 460 67 
551 87 634 703 10 914 45181 241 439 
84 536 613 959 46046 110 15 201 83 
99 379 496 530 603 21 772 73 828 
904 26 47034 141 229 55 315 435 532 
99 635 864 972 48152 469 71 543 89 
648 71 737 70 77 92 824 49258 378 
95 614 30 699 776.

50044 174 397 671 74 735 886 936
51122 309 75 89 746 49 58 90 826 987 
52 190 383 503 14 93 625 981 53056 157 
76 336 460 87 520 611 35 719 884 54359 
68 412 17 759 962 55031 256 420 48 558 
745 65 96 827 s4 945 56016 195 219 55 
310 421 585 629 66 81 82 815 24 57072 
233 46 61 98 329 629 728 42 93 890 907

Wielkie wygrane * «• « Lotem

zt. 50.000
15.000

n a  N r. 2644

na N r. 137933

padły wczoraj

U W O L A N O W A
Losy I U . 43 Lot. są już do nabycia.

39 824 83 2126 61 412 726 59 97 924
3131 47 329 55 404 48 574 621 704 
45 91 818 954 97 4064 216 71 484 92 
517 64 634 35 36 815 67 908 54 5030 
41 110 385 534 64 67 616 62 6 8  728 
802 10 27 83 913 20 60 6036 67 273 
401 43 741 45 881 954 56 7019 73 96 
106 57 327 42 602 35 38 60 852 75 
8055 190 560 63 685 760 891 9065 143 
69 72 229 372 519 95 705 33 941
10148 96 259 91 835 979 57 11222 25 
816 58 82 480 829 91 94 12059 161 
346 492 553 651 793 836 915 13255 
407 31 509 30 798 966 14025 44 317 
20 84 467 562 795 845 65 72 15111 9 
16 77 269 409 503 618 836 62 914 
16027 35 149 94 252 375 762 801 909 
23 24 41 17003 135 49 79 316 63 457 
67 502 56 637 44 768 929 38 18091 
227 377 93 401 676 684 751 843 19091 
302 49 52 474 92 528 606 65 831 901
35 20052 219 87 597 671 731 79 860 
993 21011 30 85 204 65 77 405 13 
33 67 80 83 598 628 794 844 72 96 
917 54 22035 183 207 25 351 506 25
83 600 716 22 859 79 89 907 23068
i * * *  106 95 251 38 591 877 987
24060 102 272 334 457 526 93 628 48 
h m  7 W0U5 7 1 0 2  4 6  209 36 421 64 78 
a i s  l ; , . 0 2 5  7ue 816 64 26040 274 322 
Igo  ó , . . 2 2  40  6 4  50 27020 155 290

36 96 742 8 8 8  9996 28026
84 15 0424 44 87 t>£>0 739 84 87 805 
48 69 921 6 6  69 29502 96 6 6 6  961
30023 169 92 259 413 630 75 763 93 
926 31070 201 4  12  29 317 429 32 
93 562 773 815 84 9 1 3  7 2  7 7  32014
36 48 162 8  202 59 89 416 52 613 37 
8 6  712 91 967 33045 77 349 407 59 
521 8 7 6  9 3 9  43 51 34128 2 0 0  69 447 
75 85 94 630 46 898 940 49 35033 81 
282 85 375 72 74 588 6 8 6  795 891 94 
&85 36013 124 248 312 21 478 99 614

Na ławie oskarżonych w Kra­
kowie zasiedli Józef Wąsdołek i 
Jan Tyrka.

Obaj oskarżeni objęci byli współ 
nym aktem oskarżenia razem z 47 
towarzyszami inż. Doboszyńskie- 
go i mieli stanąć przed sądem 19 
maja 1937 r., sprawa ich została 
jednak wyłączona, ponieważ nie 
stawili się na rozprawę. Wąsiolek 
usprawiedliwił swą nieobecność 
chorobą, Tyrka zaś służbą wojsko­
wą.

Tak W ąsiołek jak i Tyrka oskar 
żeni są o udział w związku zbroj­
nym, utworzonym w lecie 1936 r. 
przez inż. Doboszyńskiego na te­
renie powiatów krakowskiego, my 
ślenickiego, limanowksiego i no­

wotarskiego — oraz o to, że 23-go 
czerwca 1936 r. w Porębie, w po­
wiecie myślenickim, działając w 
porozumieniu strzelili do zdążają­
cych za nimi funkcjonariuszami po 
licji państwowy, celem zmuszenia 
ich do zaniechania pościgu.

Nadto Tyrkę oskarża prokura­
tor o to, że w nocy z 22 na 23 
czerwca 1936 r., działając w poro 
zumieniu z innymi towarzyszami, 
zabrał z lokalu posterunku policji 
państwowej w celu przywłaszcze­
nia 14 karabinów, 4 rewolwery, 
amunicję i Inne przedmioty i znisz­
czył urządzenie tego posterunku 
oraz to, że zniszczył towary i urzą 
dzenia kilku sklepów żydowskich.

Międzynarodowy konkurs
na p o w * e ś ć

Rada książki .dtriałając w ra­
mach Międzynarodowego konkur­
su ma powieść, organizowanego 
przez angielską agencję literacką 
James B. Pinker et Son (Arundel 
Street, Strand, London W. C. 2), 
ogłasza niniejszym konkurs na 
powieść polską na następujący cli 
warunkach:

1) W konkursie brać mogą u- 
dział tylko powieści nie publiko, 
wane jeszcze dotąd w żadnej for­
mie.

2) Treść powieści i jej forma są

pozostawione całkowicie do uzna­
nia autora.

3 ) R ękopis p o w in ien  o b e jm o ­
w ać  e o n a jm n ie j 6 0 . 0 0 0  w y razó w , 
pow in ien  być n a p is a n y  n a  m a sz y ­
n ie  jed n o s tro n n ie , z  p o d w ó jn y m  
o d slęp e tn .

4) Rękopisy .oznaczone napi­
sem „Międzynarodowy konkurs 
na powieść", powinny być dostar­
czone najpóźniej do dnia 15 gru- 
dnia b.r. pod adresem Rady Książ 
ki, Warszawa, Koszykowa 6a m. 
18, tel. 7.05-36. Tamże —  szcze 

góły konkursu.

Wiadomośti z  c a ł e j  
Polski

TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH 
ROBOTNIKÓW PRZY NAPRA­

WIE TORU.
Na odcinku kolejowym między 

slacją Ptaszkową a Grybowem 
zajęci byli pracą przy poprawia­
niu toru kolejowego sezonowi ro­
botnicy: Jan Ziółka i Jan Rola, o- 
baj z Ptaszkowej. Robotnicy ci 
widząc w czasie pracy pociąg zdą 
żający do Nowego Sącza, usunęli 
się z toru, przechodząc na drugi 
tor. Nie zauważyli jednak, że tym 
.erem nadjeżdżał również po­
ciąg a mianowicie osobowy Nr. 
1314, zdążający z Nowego Sącza 
do Grybowa. Maszynista nie adą 
żył zatrzymać pociągu, tak, że |te  
szczęśliwi robotnicy, uderzeni zde 
rzakami lokomotywy, upadli na 
szyny, dostając się pod koła pocią 
gu, które odcięły im głowy.

Wypadek ten wywołał wstrząsa 
jące wrażenie.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE AFE­

RY OSZUKAŃCZEJ.
W toku śledztwo w sprawie a- 

fery oszukańczej w wydziale po­
wiatowym w Nowym Tomyślu, w 
wyniku której aresztowano kiero­
wnika referatu budowlanego A- 
damczaka i kreślarza Krokera o- 
raz kupca Manię, wyszły na jaw 
daisze nadużycia, wobec czego a - 
resztowano również asesora wy 
działu powiatowego Adamczyka. 
Aresztowano także referenta
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Piątka, ale po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego zwolnio 
no go.
UDUSIŁA DWOJE DZIECI I PO­

PEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO
23-letnia Zofja Tomarowa, mie­

szkanka wsi Zabludżce, gminy o- 
strowskiej na Wileńszczyźnie, w 
przystępie rozpaczy udusiła w no­
cy dwoje niemowląt, poczym się 
powiesiła.

Tomarowa od dłuższego czasu 
chorowała na gruźlicę i stan jej 
był beznadziejny.

Podziękowanie
„Nie chcąca tebrać"  dziękuje ser 

decznie za otrzymaną od czytelni­
ka I. U. z Poznania pomoc w for­
mie pożyczki zł. 25, co umożliwi 
jej zakup towaru do domokrąż­
nej sprzedaży.

, <?c ik  r a d i o w y
BZ1S, 21 w rześnia — ŚRODA

16.45 W ojsko sowieckie po „czyst­
kach  — odczyt.

18.10 R ecita l skrzypcow y Zdzisła­
w a R oesnera.

19.30 K oncert rozryw kow y.
21.10 K oncert chopinow ski —  M ar- 

g e rita  T rom bini - K azuro.
22.00 G ra K w arte t P . R.

RADIO NA TARGACH 
WOŁYŃSKICH

B ezpośrednio po zam knięciu Do­
rocznej W ystaw y Radiow ej o tw a rty  
został Paw ilon Polskiego R ad ia  na  
T argach  W ołyńskich w Równem . W 
sto isku  tym  m iędzy innym i um iesz­
czone zosta ły  olbrzym ie plansze p ro  
pagandow e, p rzedstaw iające  rozw ój 
radiofonii, am plifikatorn ię , s tud ia  
speakerow skie i  t. p.

Pow szechną uw agę zw raca  w znie­
siona nad paw ilonem  w ielka m apa 
P olski z um ieszczonym i n a  niej 11 
w ieżam i antenow ym i rozgłośni pol­
skich, k tó ra  ośw ietlona reflek to ram i 
w ieczorem w ygląda niezw ykle efek­
townie.

Stoisko radiow e zw iedzane Jest nie 
ty iko  przez ludność m iejscow ą, a le 
tak że  przez w ycieczki z bliższych i  
dalszych okolic, organizow ane przez 
poszczególne gm iny.

ROZGŁOŚNIE N IEM IEC K IE 
T RA N SM ITU JĄ  KONCERT 
CH O PIN O W SK I Z PO LSK I 

Dn. 21 września o godz. 19.00 
pierwszy raz po przerwie wakacyjnej 
śpiewać bęuzie w radio  M ichał Ząbej 
da - SumiCKi. W dniu tym  w ystąp i 
również o godz. 21.10 M argerita  
Trom bini - K azuro. A rty s tk a  wyko­
na utwory Chopina. K oncert ten  
transmitują c prócz rozgłośni poi. 
sltich rozgłośnie: w iedeńska t Deu- 
tschlandsender.
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Radio warszawskie
ŚRODA, 21 września

W ARSZAW A I :  6.15 Pieśń. 6.20 
M uzyka (p ły ty ). 6.45 G im nastyka.
7.00 Dziennik. 7.15 O rk ies tra  Lwow- 
ska . 8.00 Aud. d la  szkół. 11.00 „Le­
śne rachuneczk i" słuchow isko dla 
dzieci m łodszych. 11.25 M uzyka ba­
letow a (p ły ty ). 12.00 H ejnał. 12.03 
A udycja południowa. 15.15 „W szyst­
k iego po trochu" — dla dzieci. 15.45 
Wiad. gospod. 16.00 K oncert rozryw ­
kowy. 16.45 W ojsko sow ieckie po 
„czystkacn" — odczyt wygł. Józef 
Jaw orsk i. 17.00 Muz. tan . 18.00 Ro­
śliny ow adożem e — pog.. 18.10 R e­
cita l skrzypcow y Zdzisław a R cesne- 
ra  (z T o run ia ). 18.45 „O dw unastu  
rozbójnikach" — op. Berw inskiego.
19.00 Rec. śpiew aczy M ichała Zabej- 
dy - Sum ickiego. 18.20 Pog. a k t.
19.30 „Jesień za  pasem " — k oncert 
rozryw kow y (z K atow ic). 20,45 
D ziennik :• pog. 21.00 Aud. „P orządk i 
jesienne w cg iódkach" — pog. ,2 1 .0 0  
K oncert chopinow ski w w ykonaniu  
M argerity  Trom bini .  K azuro. 21210 
W iad. sportow e. 22.00 K oncert k a ­
m eralny w w ykonaniu K w arte tu  P . 
R. 22.55 P rzeg ląd  p rasy  1 ost. dzień.

CZW ARTEK, 22 w rześnia 
6.15 Pieśń. 6.20 Muz. (p ły ty ). 6.45 

G im nastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 O rk. 
Poznańska. 8.00 A udycja d la  szkół.
11.00 P or. muz. d la  szkół. 11.25 
G rieg (p ły ty ). 12.00 H ejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.15 M ali rad iosłucha­
cze p racu ją  społecznie. 15.35 S krzyn­
ka ogólna. 15.50 W iad. gospod. 16.05 
Zespół R achonia (p ły ty ). 16.15 „Co 
to  je s t s ta ty s ty k a ? "  —  odczyt. 16.35 
O k te t Squire 'a  ip ły ty ) . 16.45 Z mię­
dzynarodow ych o rganizacji kobie­
cych — pog. 17.00 Muz. tan . (p ły ty ).
18.00 P rzegląd  w ydaw nictw . 18.10 
Rec. skrzyp . M arii Szrajberów ny.
18.30 „W esele księżackie" — słucho­
w isko regionalne. 19.00 P iosenki i 
tańce  białych i czarnych  w U. S. A. 
na  2  fo rtep iany  w  w ykonaniu a .  
Brachocltiego i K. T rom bika. 19.20 
Pogad. a k t. 18.30 K oncert rozryw ­
kowy (z W ilna). 20.35 D ziennik i  
pog. 20.50 Nowiny leśne. 21.02 „A rle-

jan k a"  — opera Cilea. T ransm . ze 
stud ia  w 'Turynie. 23.10 O st. dzień.

W ARSZAWA II: 13.00 K oncert
rozryw kow y (p ły ty ). 13.55 P a rę  in­
form acji. 14.00 P rog ram . 14.05 In ­
stru m en ty  dę te  (p ły ty ). 15.00 Wiad. 
aportowe. 15.05 W ykon, zespół Ko­
walskiego. 17.00 J a k  spędzić św ięto? 
17.10 Pog. społ. 17-15 Soliści: I ren a  
G ierałtow ska — śpiew, A dam  K apuś 
ciński — fo rtep ian . 18.00 Muz. lekka  
i tan . (p ły ty ). 22.00 „M łoda poezja 
polska". 22.15 Muz. lek k a  i  tan . 
(p ły ty ).
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
W sprawie robotników

t o n a ż o w y c h
Dnia 24-go sierpnia r. b. dele­

gacja robotników  tonażowych, 
zorganizowanych w Związku Za­
wodowym Transportow ców  R.P. 
zwróciła się do P. vice-m inistra 
kom unikacji Piaseckiego o zaję­
cie stanowiska w spraw je robot­
ników  tonażowych, którzy bez­
skutecznie od lutego r. b. dom a­
gają się ustalenia ich stosunku do 
P. K. P.

P. vice-m inister Piasecki oświad­
czył, ie  postu laty robotników  bę­
dęi załatwione, że zostaną z  n im i 
zawarte um ow y, które ustalą ich 
stpsunek pracy.

W dniu 12 b. m. Zwiąizek wy­
stosował pism o do dyrektora' Dy­
rekcji Okręgowej w Warszawie 
p. Zienkiewicza z prośbą o zwoła­
nie konferencji w celu omówie­
nia sprawy robotników  tonażo­
wych. Nie m ając odpowiedzi, w 
dniu 17-go b. m. przedstaw iciel 
Związku, zwrócił się telefonicznie 
do p. Zienkiewicza, w zastępstwie 
którego sekretarz p. Mieczkowski 
odpowiedział, że spraw a znajduje 
się u  naczelnika W ydziału Perso-

Z głodu
Na ul. M arszałkowskiej .p rze­

chodnie znaleźli siedzącą pod mu- 
rem  i nie dającą oznak życia Zy­
tę ICarczmarczykównę, la t 20, bez 
pracy, zam. przy ul. K rochm al­
nej nr. 58. Wezwano lekarza po­
gotowia ratunkowego. który 
stw ierdził ogólne osłabienie i wy­
czerpania i po udzieleniu pomo­
cy przewiózł ją  do szp. Dziec. Je ­
zus. Jak  ustalono — K arezm ar- 
czykówna od kilku dni nic nie ja ­
dła i b łąkała się po Warszawie, 
szukając jakiejkolw iek pracy.

nalnego p. Bilewskiego, do k tó re­
go polecił się udać delegacji,

W  dniu  20-go b. m. p. Biiewski 
przyjął delegację i oświadczył 
je j, żc sprawa nie jest m u znana, 
że nie ma dotychczas żadnego po­
lecenia z M in■ K om unikacji i że 
nic konkretnego odpowiedzieć 
nie może.

Robotnicy tą  drogą apelu ją do 
p. vice-m inistra Piaseckiego, aby 
polecił załatw ić jaknajszybciej 
ich słuszne postulaty.

Odczyt H. Krahelskiej
n a  tem a t: W ykonanie ustaw odw a- 
s tw a  Socjalnego w  Polsce odbędzie 
się w e czw artek , dn ia  22 w rześnia 
b. r. o godz. 7 wieczorem , w  lokalu  
C. Z. R. P . B. D. C. i  P ok r. Z. w 
Polsce, O ddział I  w  W arszaw ie, ul. 
K acza 7.

U karanie opornych
pła tn ików Funduszu Pracy

W  miesiącu sierpniu b. r. S ta­
rostw a Powiatowe na terenie w o­
jewództwa warszawskiego na 
wniosek W ojewódzkiego Biura 
Funduszu Pracy w W arszaw ie u- 
karaly grzywnę administracyjną 7 
Zakładów Pracy w wysokości od 
500 do 50 zł. za niepłacenie usta­
wowych opłat na Fundusz Pracy 
i przetrzymanie pieniędzy na ten 
cel potrąconych robotnikom.

Kronika wypadków
ŚMIERTELNY UPADEK DO 

PIWNICY.
Około północy w domu nr. 6 

przy ul. Przyokoipowej w padła do 
piwnicy 73-letnia Ludwika Góral­
czyk, ponosząc śmierć na miejscu. 
Góralczykowa mieszkała w małym 
pokoiku na parterze, a gotow ała 
sobie w piwnicy. W chwili, gdy 
schodziła do piwnicy, spadła ze 
schodów. W ezwano lekarza pogo­
towiu ratunkow ego, który po przy­
byciu stw ierdził zgon.

GROŹNY WYPADEK 
NA BOISKU.

W czasie meczu na boisku AZS. 
zderzyło się głowami dwóch g ra­
czy. Jeden z nich, W ładysław Gnia 
dek, lat 20, mechanik, zam. przy 
ul. Chełmińskiej nr. 14, doznał pęk 
nięcia kości czołowej i został prze 
wieziony przez pogotowie do szp. 
Przem. Pańskiego.

ŚMIERĆ ROWERZYSTY 
POD SAMOCHODEM.

Na rogu ul. Grochowskiej i Żół­
kiewskiego dostał się pod sam o­
chód jadący na rowerze Józef Sy- 
nal, lat 30, zamieszkały w Młoci­
nach, pracownik „Kuriera W ar­
szaw skiego". Kierowca — w łaści­
ciel wozu, dyrektor Zakładów Ra­
diowych Telefunken, Stefan Gosz­
czyński, zam. przy ul. Rakowiec­
kiej nr. 1/3, zatrzym ał samochód 
i wezwał lekarza pogotowia ra ­
tunkowego, który stwierdził zgon 
rowerzysty.

W Cyruliku g w arn o  i w e s o ło
olbrzymi sukces nowego programu

Świeżo w ystaw iona s a ty ra  po lity ­
czna w C yruliku  W arszaw skim  śc ią ­
g a  codziennie do tego  sym patyczne­
go te a t ru  tłu m y  publiczności.

„N aokoło C yru lika" —  bo ta k  
brzm i ty tu ł tego  sanacy jnego  wido­
w iska — je s t niesłychanie dow cip­
ną, pełną hum oru i pięknej piosenki 
s a ty rą , k tó rą  słucha się z n iesłabną­
cym  zain teresow aniem  do osta tn iego  
obrazu.

K ry ty k a  jednogłośnie chw ali no­
w y p rogram  C yrulika, zarów no w

G a r d o  i B o y e r
Jeden  z najw spanialszych  film ów 

1938 r. p rodukcji M. G. M. „P ani 
W alew ska" ukaże  się dziś na  e k ra ­
nie k ina  „F ilharm onia". P raw dzi­
wym  sukcesem  tego arcydzieła  je s t 
koncertow a g ra  G rety  G arbo i C har 
les Boyera. „P an i W alew ska" —

Obrabowali przechodnia
i usiłow ali go utopić

Około godz. 19.30 na przeclio-1 ka, la t 23, zam. przy ul. Kamcdu- 
sizącego ul. Karm-duł ów w pobli- łów nr. 69, napadło  trzech osob- 
ża ul. .Jana i i i  Bolesława Gontar- ników. Jeden  zagroził napadnię­

tem u wydobytym nożem, drugi 
zatkał Gontarkow  usta ręką, trze­
ci zaś z rabusiów  splądrow ał mu 
kieszenie, zabierając 34 zł. i róż­
ne drobiazgi.

Po rabunku osobnicy uderze­
niem  pięści w głowę ogłuszyli 
G ontarka i Przenieśli go do po­
bliskiej łachy Potockiej, gdzie 
wrzucili go do wody- sami zaś 
zbiegli.

G ontarek po pewnym czasie 
wróciwszy od przytom ności, wy­
dostał się o własnych siłach z uro­
dy i, udał się do kom isariatu 
XXVI-go P. P. przy ul. Bytom ­
skiej nr. 4, gdzie złożył zameldo­
wanie

N atychm iast zarządzono obła­
wę, w wyniku k tórej zatrzym ano 
trzech podejrzanych o napad o- 
sobników.

pom yśle .nscenizacji ja k  i w w y­
konaniu . Bo też  napraw dę publicz­
ność przepełn ia jąca  widownię do o- 
sta tn ieg o  m iejsca, baw i się dosko­
nale, i nie szczędzi b raw : Żelichow­
sk ie j, T em e, A ndrzejew skiej, Gro­
dzieńskiej, K itajewiczów nie, K ryń ­
skiej, A rjance, baletow i W ysockiej, 
J a ro sy ‘emu, Law ińskiem u, Skoniecz. 
nem u, Sem polińskiem u, R entgenow i 
i Boruckiem u.

W C yruliku  gw arno  i wesoło!

to  film  bli-sjii nam , gdyż zosta ł z rea ­
lizow any n a  kanw ie pow ieści Gąsio- 
row skiego, opiew ającej bohatersk ie  
dzieje Polaków  w epoce napoleoń­
skiej. N adm ienić należy, że mimo 
w ielkich kosztów  — dy rek c ja  k ina  
w yśw ietla  „P an ią  W alew ską" po 
cenach  popularnych g r. 75 i zł. 1.

&tfifoszenJo

G A R D E R O B A
0) RATY. G otów ką. G arn itu ry , 

pa lta , męsKie, dam sm e Gotowe

nia KWIAT, ELEKTORAL- 
NA 30— 27 parter . a84
l i m n O Y  m ęskie* dam sk ie . F u tra . 
U D IU IY I M undurki. P a l ta  p rzepi­
sowe — w ykw intne. N ajdogodniejsze 
w arunki. I CC 7  i i  A  0 7  C fro n t 
Szm edra. L L J l H U  C l  U n  p ię tro

922

KUPNO-SPRZEDAŻ
M ASZYNY do szycia. N ajnow ocześ 

niejsze modele. Rew elacyjnie ni- 
śk ie ceny. J t r z y  Szylit, Z ielna 45.

1008

Ży ra n d o le zegary , n a rzu ­
ty , kapy, bie­

lizna, naczynia. R a ty  „R adioton". 
Leszno 52. 844

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE
E nergiczni akw izy to rzy  poszukiw a­

ni. P en sja  — prow izja. Fwadiostyl

RADIO I TECHNIKA
RADIO 2 ZŁ a i 10. Już  

dostarczam y ul­
tranow oczesne, rew elacyjne odbiorni 
ki. 3.1ampowe modele od zł. 130. 
Siedmioobwodowa pełnow artościow a 
superheterodyna — cena dotychczas 
n iespotykana. D ługoterm inow a gw a 
jan c ja . Specjalne ulgi Urzędnikom , 
P racow nikom  Państw ow ym , Komu­
nalnym . W yłączna sprzedaż „Radio- 
P opu lar"  J a s n a  18/20, tel. 335-93. 
N atychm iastow a dostaw a na wezwą 
nie telefoniczne. 860

R A D I O
R ADIO — n ap raw y  — przeróbki. 

Z am iany n a  modele 1939. RA- 
uIO -PO PU L A R . J a s n a  18, te i. 335.93

45

RADIO zł. 2 tygodniow o w szyst 
k ich przodujących firm  

N ap raw a ap a ra tó w  po cenach fa ­
brycznych. W a isz ta ty  R adiotechnicz 
ne Z ielna 33, te l. 335-26. 19

zł. 10 m iesięcznie: P h i­
lips — K orona. Dogo­

dne w arunai. C hm ielna 32,23. 3
RADIO

Żelazna 72. 983

Ogłaszajcie się
w  „ROBOTNIKU Al

DZIEWCZYNA ZE WSI, lat 18, sil­
na i zdrowa, prosi o pra-cę. Zam. Dar- 
szawa-Praga, ul. Targowa 81, m. 34, w 
godz. od 17—21. Jadzia.

STUDENTKA przyjmie lekcje tanio. 
Łacina. Tel. 11-70-59.

ABSOLWENTKA UNIWERSYTETU
J. P. uczy dorosłych, przygotowuje do 
egzaminów externa. Referencje. Telefon 
7-07-92.

WPADŁA POD POCIĄG.
Około godz. 6-ej rano lekarz po 

gotow ia ratunkowego udzielił po­
mocy na dworcu Gdańskim Jani­
nie Ossowskiej, lat 27, robotnicy, 
zam. przy u/l. Śliskiej nr. 16, klóra 
została potrącona przez pociąg. 
W skutek upadku doznała dwóch 
ran tłuczonych głowy, złamania 
biodra i ogólnych obrażeń. Po u- 
dzieleniu pomocy przewieziono ją 
do sap. Przem. Pańskiego.

NAGŁY ZGON.
Na targow isku przy tri. Grójec­

kiej, robiąc zakupy, dostała nagle 
a taku serca Antonina W ojdalska, 
lat 57, zam. przy ul. Barskiej nr. 8. 
W ezwano lekarza pogotowia ra ­
tunkowego, który stwierdził zgon. 
O wypadku powiadomiono policję, 
która W szczęła  dochodzenie.

Zjazd ludowców
okresu Warszawskiego
Zarząd W ojewódzki Stronnict­

wa Ludowego zwołuje wielki ma­
nifestacyjny zjazd do stolicy Pań­
stwa, który odbędzie się w dniu 
25 września (niedziela). Na zjeź- 
dzie poświęcony będzie chłopski 
sztandar wojewódzki i nastąpi od 
słoriięcie pomnika na grobie bo­
jownika o prawa chłopskie Jana 
Dąbskiego. Zbiórka przed kościo­
łem św. Karola Boromeusza na 
Powązkach o godz, 10.30.

M uzeum Techniki 
i P rzem yślu

W  zw iązku z zatw ierdzeniem  
przez  W ładze M iejskie p lanu  reg u la ­
cji terenów  w ystaw ow ych nad  W i­
słą  — budow a gm achu  M uzeum  Tech 
n lk i i Przem y słu, k tó ry  je ś t objęty  
ty m  planem , w kracza  po 2 i  pół-let- 
n im  okresie oczekiw ania w  stad ium  
realizacji.

D yrekc ja  M uzeum  Techniki i P rze  
m ysłu  zw raca  się tą  d rogą  do insty - 
tucy j za in teresow anych  budową, a  
poza ty m  insfcytucyj p ragnących  Żor 
ganizow ać w a rsz ta ty  d la  w ynalaz­
ców i  t. p„ o jakna jrych le jsze  sko­
m unikow anie się i sform ułow anie 
swoich dezyderatów . (A dres: W ar­
szaw a, ul. T am k a  1 — tćl. 6-19-88).

W arto  zobaczyć

NAOKOŁO
CYRULIKA

ŚW IETN A  SATYRĘ 
P O L I T Y C Z N Ą

Pocz. 7.30 i 10 w. te l. 211-13

Kronika organizacyjna
DZIELNICA P. P. S. „ŚRÓDMIEŚCIE"

W czwartek dn. 22.IX o godz. 7.30 
w pierwszym , o godz. 8-ej w drugim 
terminie odbędzie się w lokalu Wa­
recka 7. II p.

WALNE ZEBRANIE
Obecność wszystkich członków Dziel­

nicy obowiązkowa.

DZIELN. PiUS. „PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH". W dn. 21JX. b. r. (śro­
da) o godz. 18.30 odbędzie się posie­
dzenie Komitetu w lokalu Dzielnicy.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Dzielą. PPS. Pracowników Miejskich.
W dniu 21.IX. b. r. (środa) o godz. 

19.30 odbędzie się posiedzenie przewod­
niczących Kół oraz sekretarzy.

Obecność obowiązkowa.
D ZIELN IC A  MOKOTÓW. Dziś w 

środę o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie K om ite tu  dzielnicowego. 
S praw y ważne. Obecność w szyst­
k ich  członków K om itetu  konieczna.

Młodzież P.P.S.
D nia 21 b. m . o godz. 7 w. odbędą 

się zebrania, następu jących  Kół Mło­
dzieży PPS.:

W OLA —- ul. W olska 44.
ŻOLIBORZ —  ul. K rasińskiego 10.
PRAG A  —  ul. Z ąbkow ska 38.
D nia 22 w rześn ia  b. r . o godz. 7 w. 

odbędą się zebran ia  następu jących  
Kół Młodz. P. P. S.:

OCHOTA —  ul. G rójecka 94.
RAKOWIF.C—ul. P ruszkow ska 6.
MOKOTÓW — ul. R acław icka 4.
D nia 23 w rześn ia  o  g . 7 wiecz.

odbędzie się zeb ran ie  K oła Młodz. 
P . P . S.:

D nia 24 w rześn ia  b. r . o godz. 7 w. 
odbędą się zeb ran ia  następu jących  
Kół Młodz. P . P . S.:

JER O ZO LIM A  —  ul. W ronia 65. 
STARÓW KA —  ul, D ługa 21.

T .U .R .
W arszaw sk i O ddział T . U . R. o r­

gan izu je  w bieżącym  tygodn iu  n as tę  
pu jące  odczyty:

ŚRODA, 21 W R ZEŚN IA
D zielnica M arym ont (O ksyw ­

sk a  15) g . 19 n. t . „P rzez  spółdziel­
czość do w yższej k u ltu ry  robotn i­
czej". Ref. tow . E dw ard  Osóbka.

P IĄ T E K , 23 W RZEŚNIA
Zw iązek Szoferów  (K rólew ska 

16) g . 19 n. t .  „D obra k siążka , w ła ­
ściwe pism o w  ręk ach  robotn ika". 
Ref. tow . S te fan  M atuszew ski.

SOBOTA, 34 W RZEŚNIA
Zw iązek D ru k arzy  (N ow y św ia t 

38) godz. 20 Z agajen ie  i  im preza 
propagandow a Sceny R obotniczej T. 
U. R.

Komunikat
Od dnia dzisiejszego Sekreta­

riat W arsz. Oddziału T. U. R. bę­
dzie czynny codziennie od godz. 
10-ej do 13-ej i od 17 do 20-ej. W 
godzinach wieczorowych (17—20) 
o tw arta będzie świetlica i urucho­
miona biblioteka dla członków 
T. U. R.

Adres: Al. 3-go Maja 2 m. 68 
(1-sze piętra).

DO JAKIEGO KINA DZIS IDZIEMY?
IX X X X X X X K X X X  X X A X X X X X K X M K

ADRIA NASZE STAŁE C EI
^75 gr. balkon 1 z ł. part. 

Wierzbowa 7 P 6-8-10

Fascynujący Lim ero t -  obyczaj.

ZGRZESZYŁAM!...
RAIMU— MICHELE MORGAN

m a i @ s t n c  0pg°.T
W  niedz. i św ięta  o 12 i 2 

p o r a n k i
D eanna  DURBIN —

H e rb e r t  MARSHALL
w  uroczym  film ie

PENSJONARKA
B alkon T a  gr. P a r te r  1 zł. 

dozw. od *7 la t

TEa™,Małe 6u i Pro Quo”
M azow iecka 12 (C ukiernia Zie­

m iańska) n a  p ięterku . Tel. 3-49-21

NIC N l i  W I A D O M O
rewia zwątpień i znaków zapytania

W ykonaw cy: Adolf D ym sza, S t. 
G órska, T. Olsza, H . G rossów na, 
A. Bogucki, H . K am ińska, Z. Sy­

ku lska, W s. Orłów.
D wa przedst. punk t, o 7.30 i 10-ej.

iN
F I L H A R fi 0  N I i

ceny: gr. 75 ' zł. 1
G RETA  CH A RLES I

GARBO ♦  BOYER]
PANI WALEWSKA!

Pocz. 5 ,7 ,9  
DOZWOLONYi  COLOSSEUM

I F L Y N N !
• P R Z Y G O D Y
a ROBIN HOODA i
X X X A X X X K X X  « X  K W K & K X K H H X K

A T I A D IT If  C hm ielna 33 
M I  L M n  I IL  Pocz. 4, 6, 8, 10.
W IE L K I SU K C ES PO LSK IEG O  

FIL M U !

Druga młodość
O bsada: M. GORCZYŃSKA, W. 
ZACHAREW ICZ, IŁ JU NO SZA  
STĘPO W SK 1, ZNICZ, ŁOZIŃSKI, 
CYBULSKI i inni.

MIEJSKI pocz. 6, 8, 10

w / g  D o f ę g i - K o s t o w l c z a

od 1  do 6  zł
kosztu je  b ile t do te a t ru  W ielka R e­
w ia n a  najw spanialsze widowisko 
w szystk ich  czasów  „DLA C IE B IE  
W ARSZAW O!" L. H alam a, Alesso, 
C am ero, A. H alam a, O rska, Skw ier- 
czyńska, Bodo, Conti, K rukow ski. 
R egro, W alter.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T EA T R  A TEN EU M . .W  najb liższą 

sobotę o tw arcie sezonu kom e­
dią M oliera „Św iętoszek" ze S te fa ­
nem  Ja raczem  w roli ty tu łow ej. R e­
żyseria  S tan isław y Perzanow skiej.

TEA TR  NARODOW Y: Codzien­
nie o 8 wiecz, „Zielony frak " .

T E A T R  PO LSK I: Dziś i codzien­
nie kom edia J. BevaTa „S ubretka".

T EA T R  L E T N I: Codziennie o S
wiecz. kom edia „Jean "  Bus F ek e te - 
go, z Junoszą-S tępow skim .

T EA T R  NOW Y: W  czw artek  p re  
m iera  nie g ra n e j w  W arszaw ie kro- 
tochw ili K. H. R ostw orow skiego — 
„B ratn ie  dusze".

T E A T R  M AŁY: Dziś i ty lk o  do
p ią tk u  kom edia A. B irbeau  „P an i 
N atu ra" .

T EA T R  „M A ŁE QUJ PR O  QUO". 
D ziś rew ia  „N ic nie w iadom o". Co­
dziennie dw a przedstaw ien ia  o 7.30 
i 10-tej.

T EA T R  M A L IC K IE J: D aje dziś o 
8.15 wiecz. kom edię m uzyczną „N a 
fali e te ru" .

T EA T R  K A M ER A LN Y : D ziś wie 
czorem  kom edia B irabeau  „Z byt licz 
n a  rodzina".

C YRULIK W ARSZA W SKI. Dziś 
t w ielka s a ty ra  po lityczna  w  25 ob ra­

zach, „N aokoło C yrulika".

TEA TR  W IELK A  R E W IA : Dziś
„D la Ciebie W arszaw o!" z L odą H a ­
lam ą, n a  czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 p rzedstaw ien ia  o g. ".30 i 
10 wiecz.

T E A T R  „8.15". D ziś op e re tk a  K aj­
m ana „K siężna C zardaszka" z  E lną 
G iestedt.

STOŁECZNY T EA T R  PO W SZE­
CHNY: Dziś o godz. 19 (N a rb u tta
14) „A ndrzej S ztom ".

TEA TR „B U FFO " (ul. M okotow ­
sk a  73) pod d y rek c ją  a rty s ty cz n ą  
Jan u sza  W am eckiego. O tw arcie se­
zonu 24 b. m . kom edią ze śpiew am i 
p. t.: „Porw anie Sabinek" w  adop ta  
cji Ju lian a  Tuw im a. W ro lach  głów ­
nych Józef W ęgrzyn i  M ichał Znicz.

„ZIELONY F R A K " PR ZEK RO ­
CZYŁ 75 PR ZED STA W IEŃ .

Ju ż  dw a i pół m iesiąca m inęło, od 
k ąd  „Zielony f ra k "  je s t  a tr a k c ją  te ­
a tr a ln ą  W arszaw y: 75 p rzedstaw ień  
te j arcyśw ietnej kom edii zapełniało 
codziennie w idow nię te a tru  N arodo­
w ego publicznością, ok lasku jącą  
p rzezabaw ną tre ść  kom edii i  koncer 
tow ą g rę  całego zespołu a k to rsk ie ­
go.

ADRIA (W ierzbow a 9 ) : ..^grzeszy­
łam ".

A TLA N TIC ; „D ruga młodość".
A N T IN E A : „D roga do R io" i

„Śm ierć czyha w D żungli".
ACRON (że lazn a ): „Zdradziecki

w ąw óz" i „B u ste r K eaton".
AMOK (E lek to ra ln a  45 ): „N ie znała  

m iłości" i „D zieci n a  w ysługach".
A S (G rójecka 5 6 ): „D w oje z tłum u".
BAŁTYK : „L isty  z  pola w aiki".
B IS  (E lek to ra lna  2 1 ): „Tow arzysze 

broni" i  „X-27“.
Ci— ,O baw a przed skandalem "
C A PITO L : „W rzos".
COLOSSEUM : „Przygody  Bobin

Hood".
CZARY (Chłodna 2 9 ): „B ohatero ­

wie m orza*.
E D E N  (M aiszałk . 2 1 ): „O rdyna t Mi 

chorow sld" i „T rędow ata".
E L IT E  (M urszłk. 81 -a): „Gdy kw it­

ną bzy".
E R A : „N iebezpieczny pościg" i  do­

datk i.
E U R O PA : „Ludzie za m głą".
FA M A  (P rze jazd  9 ) : „Syn k a n to ra "
FIL H A R M O N IA : „P an i W alew ska".
FLO R ID A  (żelazna  6 1 ): „B un t z a ­

łogi" i „B rzdąc".
FO RU M  (N ow in iarska  14): „D roga 

n ieznane" i  „C ień S zanghaju".
H ELIO S (W olska 8 ) :  „K rólow a

przedm ieścia".
IT A L IA  (W olska 32 ): „W arszaw ska 

C ytadela".
IM P E R IA L : „P rzygody  T om ka Sa- 

w yera".
JU R A T A  (K r. P rzedm . 66 ): „Ziem ia 

B łogosław iona" i „R zeczpospolita 
młodości".

KOM ETA  (C hłodna 4 9 ): „K apryśna  
ek sp ed jen tk a"  i rew ia.

M ARS (Żoliborz): „Z iem ia błogosła 
w ioną*.

M ASKA (Leszno 70): „O sta tn i po­
c iąg  z oblężonego m ia s ta "  I „N a­
rodziny gw iazdy".

M RW A (H oża 3 8 ): „Jego w ielka
m iłość" i „P asaże r n a  gapę".

M A JE ST IC : „P en sjo n a rk a" .
M IE JSK I (H ipoteczna 8 ) :  „Z na­

chor".
M UCHA (D ługa 1 0 ): „W ładczyni

puszczy" i „A larm  n a  m orzu".
N O W A  l  OM  B O L A  (M arszaik . .44): 

„24 godziny m iłości" 1 „P raw o 
młodości".

PE T IT  T R I A N ON (S ienkiew icza 8 ) : 
„Z atańczym y" i  „Z a naw iasem  t y ­
cia".

PA LLA D IU M ; „ P a ry żan k a" .
P A N : „P raw o  do szczęścia".
PO PU LA R N Y  (Zam oyskiego 2 0 ): 

„P o  burzy" i „N a  S ybir".
P R O M I E Ń  (D zielna 1 ): „N iew innie 

się zaczęło" i  „P o strach  opery".
PR A G A  (T argow a 71 ): „W  cztery

oczy" i rew ia.
PR A SK IE  OKO (Z ygm untow ska 16) 

„Grobowiec indy jsk i"  i „T ygrys 
E sznapuru".

R A J (C zerniakow ska 191): „R obert 
i B e rtran d " .

R IA LTO : „M odelka".
ROMA (N ow ogrodzka 4 9 ): „O lim ­

p iada  —  św ięto narodów ".
R EX  (D ługa 9 ) :  „U cieczka ku  szczę 

ściu" i  „N iezw yciężony Bill".
REX  (D ługa 9 ) : „P ieśń  skazan>«wr~ 

ł „B ra te rs tw o  krw i".
SOKOL (M arszałkow ska 68 ): „U-

bóstw iana".
SY REN A  (Inżyn ie rska  4 ) :  „żó łty

p ira t"  i  „H ollyw ood".
STALO W Y: „N ag a  praw da".
STU D IO : „Pobożno k łam stw o".
ŚW IT (N . ś w ia t  1 9 ): „Szczęśliw a

trzy n as tk a " .
ŚW IA T (Ż oliborz): „K siążę X".
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 0 ): „Zbrodnia 

w M onte C arlo".
SO RREN TO  (K ry p sk a  34): „H alka" 

i „S tra szn y  sen".
TON (P u ław sk a  3 9 ): „Indy jsk i g ro . 

bowiec" i „T yg rys E sznapuru" .
U CIECHA (Z ło ta  7 2 ): „P ensjonar-

U N IA  (D zika 9 ) : „Ślepy zau łek" i
rew ia.

V ICTO RIA : „P aw eł i  G aweł".

Kedaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik**, W arszawa, Warecka 7,


